
Kedakcja: Zawadzka 1. — Admini
stracja: Piotrkowska 11. — Telefo

ny: 38-28, 228 I 229, 
Redaktor lub Jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu. 
Cena prenumeraty: 

Miesięcznie ~vr Łodzi 3 zł. 20 gr. 
aa prowincji 4.50, zagranicą 9.50 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak l 
odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena zu ar. Rok IV, Ne 270 . Łódź, wtorek 13 listopada 1928 r. 

Ceny ogłoszeń 
Za wiersz mmmetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem 1 w. tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gT. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1.50 z ł , dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe i na umówio-
nem miejscu 50 proc, 3-kołorowe 
100 proc droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

Czy powrót do czasów Drzazgi i Mielczarka? 

Ponure fatum prześladuje rodzinę Tyszerów. 
Echa wczorajszej zbrodni przy ulicy Piotrkowskiej. 

U, p. Bronisław Tvszęr, lat 45. 

W dniu wczorajszym poda
liśmy w drugiej części naszego 
nakładu wiadomość o straszli
wej zbrodni, która została do
konana w centrum miasta przy 
ulicy Piotrkowskiej 117. Wyni
ki przeprowadzonego przez na 
szych współpracowników do
chodzeń, które wszechstronnie 
oświetliły tło i przebieg ohyd
nego morderstwa ogłosiliśmy 

w nadzwyczajnym dodatku, 
który ukazał się o godzinie 4-cj 
1 .awstał rozchwytany .przez 
wstrząśniętą tym wypadkferh 
publiczność. 

Od chwili zamordowania 
'ś. p. prezydenta Cynarskiego, 
jest to drugi wypadek popełnię 
nia zuchwałego morderstwa w 
ruchliwej dzielnicy śródmie
ścia, nie dziw przeto, że społe
czeństwo jest zaniepokojone 

możliwością dokonywania 
zbrodni 

w miejscach, gdzie zdawałoby 
się być wykluczone. 

Nad rodziną Tyszerów za
wisło oddawna jakieś fatum. 
Starsze pokolenie Łodzi pamię 
ta czasy (między latami 1900 i 
1903) kiedy to Łódź żyła pod 
grozą dwóch krwawych ban
dytów Drzazgi i Mielczarka. 
Krwawe te zbiry miały na su
mieniu wiele ofiar ludzkich, ale 
policja ówczesna była wobec 
nich bezsilna. Dopiero zamor
dowanie dwojga 

staruszków Jentschów 
przyczyniło się do schwytania 
ich. Otóż ci Jentschowie, to bli 
ska rodzina obecnie zamordo
wanych Tyszerów. Mianowi
cie ś. p. Jentschowa była sio
strą ojca zamordowanego Ty-
szera ś. p. Bngelberta i oboje 
Jentschowie zostali zamordo
wani 

w Identyczny sposób, 
jak wczorajsze ofiary krwa
wych bandytów. 

Widocznie więc jakieś nie
szczęsne fatum ciąży na tej ro 
dżinie, skoro po ciotce z mę
żem obecnie w podobny spo
sób został zamordowany jej 
bratanek ze swoją małżonką. 

Rodzina Tyszerów należy, 
jak wiadomo, do najzamożniej 
szych ludzi w Łodzi. Ojciec za 
mordowanego, ś. p. Engelbert 
Tyszer miał przed wojną około 

1 miljona rubli 
na hipotekach, a obecnie je
szcze pozostawione przez nie
go nieruchomości są oceniane 
na 3 miljóny złotych. 

Ś. p. Bronisław Tyszer był 
drugim mężem ś. p. Marji z 
Bursów, I-voto Grzegorzew
skiej, wdowy po zmarłym wła 
ścicielu składu fortepianów. 

Tragedja w czterech 
ścianach. 

Obecna zbrodnia nasuwa sze 
reg reileksyj. Podczas gdy na 
rzęsiście iluminowanych uli
cach triumowała radość tłumów 
w cichym lokalu składu rozegra 
ła się przerażająca tragedja. 

Zbrodniarze hula ją w nas /cm 
mieście i w bezczelności swej 
posuwają się lak daleko, że w 
' .ni u-in eon (nim m a sta W naj-
ruchliwszej dzielnicy dokony-
wują potwornej zbrodni, kpiąc 
sobie ze wszystkiego. Zamor
dowali dwie niewinne ofiary po 
to tylko, by ujść nie zrabowaw
szy niczego. Na przeszkodzie 
stanął skomplikowany mecha
nizm kasy ogniotrwałej. 

Przed domem przy ulicy 
Piotrkowskiej 117, strzeżonym 
pilnie przez policję do późnego 
wieczora gromadziły się tłumy 
ludzi, żądnych wieści z poza 
zamkniętych drzwi składu gdzie 
leżały potwornie 

zmasakrowane trupy 
nieszczęsnych małżonków Ty
szerów. Władze policyjno-
śledcze, stanąwszy przed stra
szliwą zagadką, której rozwią
zania domaga się przejęte bez-
granicznem oburzeniem na 
zbrodniarzy, społeczeństwo czy 
nią wszystko co mogą, aby za
daniu temu podołać. 

Jak dotychczas, śledztwo po
suwa się naprzód dość opornie. 
Obdarzeni nielada sprytem 
zbrodniarze postarali się za
trzeć za sobą wszelkie ślady nie 
cofając się przed zamordowa
niem wspólniczki swej Józefy 
Borowskiej, służącej ś. p. Ty

szerów, która na nich nasłała 
krwawych zbirów. 

Kim byli zbrodniarze ? 
Z jakiej rekrutowali się sfe

ry? Nie ulega kwestji, Iż byli to 
zbiry gruboskórne, z typu zbyd-
lęconych, przyzwyczajeni do za 
dawania ofiarom swym ciosów 
w głowę tępem narzędziem w 
postaci łomu* żelaznego cho
ciażby. Zbrodniarze, dla któ
rych niema chyba zbyt surowej 
kary na tym świecie. Sprytni, 
a jednak mało wyrobieni, 

bezradni 
wobec skomplikowanego me
chanizmu kasy ogniotrwałej, do 
której klucze znalazły się w 
ich ręku. Uszli narazie bezkar
nie. 

Są jednak tropieni nietylko 
przez policję. 

Tropi ich cała ludność 
Łodzi, która czeka na to by 
władzom udało się ująć zbrod
niarzy. 

To też stosunek władz poli
cyjnych, prowadzących śledz
two do opinji publicznej, do spo 
łeczeństwa, winien być w da
nym wypadku taki sam, jak za
granicą. Nie należy przed spo-
łeceeństwem ukrywać szczegó
łów zbrodni; policja jeśli, prag-i 
nie sukcesu winna być w ści
słym kontakcie ze społeczeń
stwem za pośrednictwem prasy. 
Społeczeństwo jest najwyższym 
prokuratorem i nie będzie mia
ło litości dla zbrodniarzy. Bę
dzie wespół z policją tropiło ich 
niezmordowanie. A że akcja ta
ka daje nieraz świetne rezulta
ty dowodzi fakt, który miał 
miejsce przed niedawnym cza
sem w Niemczech. 

Opinja publiczna wzburzona 
została morderstwem rabunko-
wem, popełnionem na osobie 
przemysłowca w pociągu po
śpiesznym zdążającym z Berli
na do Hamburga. Po upływie 
dziesięciu dni morderca został 
ujęty dzięki 
współpracy prasy i społeczeń

stwa 
z policją. 

Tajemnicza taksówka. 
Lokatorzy domu przy ulicy 

Piotrkowskiej 117 widzieli, jak 
w niedzielę o godzinie 11-ej 
wieczorem służąca Tyszerów 
Borowska 

odjeżdżała taksówką 
w towarzystwie dwóch osobni 
ków. Jest to jeszcze jeden do
wód bezczelności i pewności 
siebie zbrodniarzy. Borowska 
taksówką pojechała na Miljo-

I Pil 
Bronić go będzie adwokat Kobyliński. 

Z Pabianic donoszą: 
W dniu onegdajszvm władze 

sadowe wydały rozkaz areszto 
wania o. Jana Jankowskiego 

b. prezydenta m. Pabianic. 
Aresztowanie, to związane 

Jest z ukończeniem dochodze
nia w sprawie nadużyć w daw 
nvm magistracie. Jankowski 
znajduje sie w celi obywatel
skiej aresztu miejskiearo w Pa
cach niebywałe wrażenie. 

bjanicach. 
W dniu wczoraiszym przy

był do celi adwokat Kobyliń
ski : otrzymał on DodDis p. Jan
kowskiego na skardze incyden 
talnej. która aresztowany wno
si do władz. 

Aresztowanie Jankowskiego 
wywołało w całych Pabjani-

Jan Jankowski. 
b. prezydent m. Pabianic. aresz[ 

towany. za nadużycia.. 

„ZIEMIA OBIECANA" 
z udziałem Jadwigi Smosarskiej, Kazimierza, Ju-
nosny Stępowikiego, Ludwika Solskiego i innych 

wkrótce w „MIMOZIE". 

nową 
po swoja własna śmierć. 

Wczoraj o godzinie 7-ej wie 
czorem władze policyjne za
rządziły przegląd wszystkich 
taksówek 4 w celu znalezienia 
szofera, który odbywał jazdę 
na Miljonową z dwoma męż
czyznami i kobietą krytyczne
go wieczoru. Nakazano wszyst 
kim szoferom zjechać na ulicę 
Andrzeja, która przybrała 
przez to 

oryginalny widok. 
I rzecz szczególna, szofera, 
który odbył jazdę na Miljono
wą nie znaleziono. 

Narzuca się przeto hypote-
za. szofer taksówki musiał być 
wspólnikiem zbrodniarzy; gdy 
by nim nie by ł , toby z pewno
ścią 

sam zgłosił się 
do policji. A zeznania jego rzu
ciłyby nowy snop światła w 
ponury widok krwawej zagad-
-kl. Zresztą może się jeszcze 
zgłosi, o ile jest niewinny. 

Borowska zamordowana zo 
stała przez swych kompanów 
na ulicy Miljonowej. Wiedzieli 
dobrze, dokąd ją wywieźć. Uli 
ca Miljonową, o której mieliś
my już okazję pisać w „Echu" 
jest idealnem miejscem dla 
— *f • Dopełniania zbrodni 
wseelkieeo- rodzaju. Ulica ta, 
łącząca Kilińskiego i Przędzal-
nianą, wąziuteńka i długa ma
jąca z jednej strony płoty z 
drugiej pole, jest 

ciemna, jak grób. 
Nie sposób ulicą ta przecho

dzić inaczej, jak z rewolwerem 
w reku. I nikt jeszcze nie po
myślał o oświetleniu tej prze
klętej ulicy, leżacei na teryto
rium wielkiej Łodzi, pomimo, że 
przechodzą nia wieczorem I w 
nocy setki robotników fabry
cznych. Ciemności, ponure stra 
szne ciemności sprzyiaia zło
czyńcom. Zamordowali dziew
czynę, rzucili trupa w boczne 
pole i nikt nawet o tern nie w i e 
dział. Dopiero rano Drzechodnie 
z przerażeniem dostrzeeli zwło 
ki . Tak było z Borowską. 

To też zwracam sie z we
zwaniem do maeistratu. aby w 
iak nakrótszym czasie 

w Imie bezpieczeństwa 
publicznego zarządził oświetle
nie ulicy Milionowej. b v prze
stała ona bvć koszmarnym te 
renem zbrodni. 

Ten. kto nie usuwa ciemno
ści ulicznych, a może to uczy
nić, jest mimowolnym przyja
cielem złoczyńców. 

A. 

Treść naszego wczo
rajszego dodatku 
nadzwyczajnego. 

Dziś w godzinach południowych 
Łodzią wstrząsnęła straszna wiado
mość o okropnem morderstwie, popeł 
nionem przy ul. Piotrkowskiej nr. 117 
Zbrodni dokonano wczoraj wieczo
rem, a wykryto ją dopiero dzisiaj 
przed południem. Pierwszą wiado
mość o niej podaliśmy w drugim na
kładzie dzisiejszego „Echa". Zawiado 
miona przez lokatorów policja, po 
przybyciu na miejsce, stwierdziła, iż 
zamordowani zostali właściciel skła
du fortepianów p. f. „Grzegorzewski" 
Tyszer oraz jego żona. Obydwa tru
py znaleziono w magazynie obok pia 
nfoia. Ciekawa wydaje się obecność 
kluczy od mieszkania na miejscu 
zbrodni. 

Jak twierdzą lokatorzy jacyś ta
jemniczy klienci odwiedzili po zam
knięciu skład fortepianów. Ś. p. Ty
szer, nie przeczuwając nic złego, wpu 
ścił Ich do wnętrza, zamykając jedno 
cześnie — ze względu na godzinę po 
licyjną — drzwi na klucz. 

Widocznie zbrodniarze po krót-
U.icj 2 i , i ;>u:; | ryzmpwic przystawi

li do straszliwego dzieła, a działali tak 
cicho, że żaden krzyk mordowanych 
ofiar nie przeniknął nazewnątrz. Po 
dokonaniu ohydnego czynu opuścili 
niespostrzeżeni skład 1 zmieszali się 
z tłumem przechorniów. 

Tyle lokatorzy. 
Dom przy ul. Piotrkowskiej 117 

nigdy nie widział jeszcze tyle policji 
co dzisiaj. Na miejsce zbrodni zjecha 
ły organa śledcze w komplecie, zaab 
sorbowane wstrząsającym wypad
kiem. Obecny jest również prokura
tor. Policja prowadzi energiczne do
chodzenie i jest już na tropie zbrod
niarzy. Jak się w ostatniej chwili do
wiadujemy, skrytobójcze morderstwo 
popełnione przy ul. Miljonowej, o któ 
rem donosimy w dzisiejszym nume
rze, stod w związku z tajemniczą 
zbrodnią przy ul. Piotrkowskiej 117. 

Jak donieśliśmy w „Echu", w dniu 
dzisiejszym robotnicy, zdążający ra
no do pracy, znaleźli leżące w przy
drożnym rowie zwłoki kobiety lat o-
koło 30, zamordowanej nożem. 

Kałuża zaskrzepłej krwi świadczy 
ła o tem, że mordu dokonano prawdo 
podobnie w nocy z niedzieli na ponie 
działek. Zamordowana leżała twarzą 
zwrócona do ziemi. 

Ubrana była ubogo, lecz schludnie 
w wełnianym długim sweatrze 1 gru
bej chustce, narzuconej na ramiona. 

Przy zamordowanej nie znaleziono 
żadnych dokumentów osobistych. , 

Połlcja, będąca na tropie spraw
ców zbrodni przy ul. PlotrkqwskIej 
117 stwierdziła, że zamordowana ko
bieta jest służącą zabitych Tyszerów. 
co rzuca dużo światła na motywy o-
hydnego czynu. 

Najprawdopodobniej mordercy, o-
bawlając się, iż zostaną zdradzeni, u-
sunęli niewygodnego świadka zbrod
ni, który coś widział i słyszał. 

Nazwisko służącej brzmi Józefa 
Borowska, lat 28. 

Jak się w ostatniej chwil! dowia
dujemy, Borowska była wspólniczką 
zbrodniarzy, którzy po strasznym 
swym czynie wyjechali z nią pomię
dzy godziną 10 a U wieczorem tak
sówką w stronę ul. Miljonowej. Tam 
w polu, po odprawieniu taksówki, mor 
dercy krótko załatwili się z kobietą-
wspólniczką. Kilkoma uderzeniami ru 
ry żelaznej zmasakrowali głowę słu
żącej, która szybko wyzionęła ducha. 
Potworni bandyci, po zamofdowandu 
trzeciej osoby, znikli w mrokach no
cy. 

Zbrodnię wykrył brat zamordowa 
nego p. Engelbert Tyszer, zatrudnio
ny w aptece DanJeleckiego przy ul. 
Piotrkowskiej 127. Zastawszy sklep 
zamknięty, udał się na podwórze, aby 
wejść do mieszkania tylnem wej
ściem. Drzwi został jednakże 1 tu 
zamknięte. Zawezwał natychmiast sy 
na dozorcy i tknięty złem przeczuciem 
udał się z nim do składu fortepianów 
składającego się z czterech pokojów-

Po wejściu do drugiego pokoju p 
Engelbert Tyszer znalazł na podłodze 
zwłoki swego brata Bronisława, le
żącego na prawym boku z okropną 
dziurą w głowie. 

Przerażony odkryciem pobiegł do 
magazynu i tu ujrzał swą bratową 
Marję Grzegorzewską - Tyszer, leżą 
cą riawznak w porozrywanej odzieży 
z głową zmasakrowaną do niepozna-
nia. 

Jak oszalały pobiegł do apaTatu 
telefonicznego I zawiadomił policję, 
która natychmiast przybyła na miej
sce okropnej zbrodni. 

• • • 
Bandytów dotąd nie schwytano. 

Stwierdzono jednak, że w morder
stwie brali udział dwaj mężczyźnii i 
kobieta. Ustalono także, że morder
stwo dokonane zostało około godz. 7 
wieczór w celach rabunkowych. Naj
pierw bandyci zamordowali Tyszera. 
którego krzyki wywabiły jego żonę. 
Rabusie na widok kobiety nie cofnęli 
się przed drugą zbrodnią. Kilka ude
rzeń ciężkim łomem i p. Tyszerowa 
padła trupem. Bandyci zamknąwszy 
trupy na klucz, udali sie do prywat
nego, mieszkania ofiar, j tu usiłowali 

Ś. p. Marja Tyszerowa. ur. B u / 
sa. I-voto Grzegorzewska lat 4 

rozpruć kasę ogniotrwałą o skompll. 
kowanym mechanizmie. 

Czy zdążyli coś zabrać gotówki 
do tej pory nie wiadomo. Na piecu zna. 
leziono porozdzierany portfel bez pis 
między. — 

Wzburzona opinja publiczna dom* 
ga się z niecierpliwością Jak najrych
lejszego rozwiązania ponurej zagadki. 
Ani na chwilę nie wątpimy, że policja 
łódzka 1 tym razem stanie na wyso
kości zadania I bestialskich zbrodnia
rzy dosięgnie surowa sprawiedli
wość. Morderstwo popełnione w cen 
trum miasta jest krwawym znakiem 
zuchwałości zbrodniczych elementów 
w naszym grodzie. Przeto wyświetlę 
nie potwornej zagadki tem bardzie 
winno być przeprowadzone w jak n» 
szybszym czasie. 

(Dalsze szczegóły na str. 2). 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43.23. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.84. . 

. Szwajcaria 17.60. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat

nych'8.83. 
Pierwsza przedg. gdańska 
Warszawa 57.90. , 
Złoty 57.94. 
Dolar 5.15. 
Przekaz na Warszawę 8.90 

DOLAR W LODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi 

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursił 
— 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.8S 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna. Podaż do
stateczna. 

u». p. dr. Józef Konie, 
prezes Rady Giełdowej, zasłu
żony obywatel, obrońca ojczy
zny w chwili najazdu bolsze
wickiego, członek wielu sto
warzyszeń — zmarł onegdaj. . 
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5.000 złotych nagrody 
za wykrycie morderców. 

Obławy policyjne dotychczas nie dały wyniku. 
Tyszera na na W ostatniej chwili dowladu 

Jemy się iż władze policyjne u-
biegłej nocy 

zarządziły obławę 
w całem mieście a szczególniej 
na peryferjach. Zwiedzono 
wszystkie spelunki i podejrza
ne lokale gdzie aresztowano 
^kilkunastu osobników 

podejrzanych o współudział 
W morderstwie dokonanem 
przy ulicy Piotrkowskiej 117. 

Wśród szumowin podmiej
skich panuje wielkie porusze
nie. Ci którzy nie chcą zet
knąć się z policją pochowali 
się w swych kryjówkach, do 
których policja mimo wszyst
ko zagląda. 

Policjantów biorących u-
flział w obławie podzielono na 
dwa oddziały: jeden pod kie
runkiem inspektora Noska, dni 
gi — nadkomisarza Weyera. 

Szofera, 
który odwoził zbrodniczą trój
kę, w kierunku ulicy Mlljono-
wej dotąd nie odnaleziono. Jak 
sle w ostatniej chwili dowladu 
jemy rodzina zamordowanych 
iTyszerów wyznaczyła 

5000 zł. nagrody 

za wykrycie morderców. » » « 
Jedynym dokumentem zbrod

ni znajdującym się w rękach 
policji jest rachunek wystawio

ny przez ś. p, 
zwisko 

niejakiego Źarczyńskiego. 
Rachunek ten cały zbryzgany 
jest krwią. 

Zamach na prezydenta ioiwi/. 
Topór wagi 10 kilogramów miał spowodować wykolejeni 

Ryga, 1,1 l l . (Od wł. kof.) 
Wczoraj w nocy dokonano 
zamachu na prezydenta Łotwy 
Semgała, który powracał do 
Rygi z Libawy. W pociągu 

CAPITOL 
Róg Zawadzkiej i Zachodniej. 

D c i i w ie lka p remjera t 
Wielka orkiestra symfoniczna 
z udział, organów pod batutą 
koncertmistrza Sz. Bajgelmana. 

UWAGA! Ceny miejsc na 
pierwszy seans w dni powszed 
nie oraz od godz. 1 — 3 w so
boty, niedziele 1 święta 50 gr. § 
1 zl. 

pociągu. 
znajdował się minister wojny i 

(szereg wyższych dygnitarzy. 
Przed stacją Mitawa pociąg 
został 

nagłe zatrzymany. 

Olśniewająca premjera filmu p. t. 

Karuzela śmierci 
Potężny dramat w 10-ciu aktach. 

Karnawał mi lo ic l 1 szaleństwa. Corso kwia towe. 
W i e l k a a t rakc ja cyrkowa. 

W rolach głównych: Erich Kacels, Fiłz Claire 
Rolrter, Artur Pointner oraz siostry S i a d o m . 

Dr. H E L L E R 
ULICA NAWROT 2. i 

Choroby skórne I weneryczne. 
Prtyjmuje do 10 r, I 4 - 8 wiece 
w nledz. 11 — 2 po pol. Panie 4 — 5. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

W przededniu wyborów do Kasy Chorych. 
Ubezpieczeni jednogłośnie żądają 

wolnego bez zastrzeżeń wyboru lekarza 
i rozszerzenia spisu lekarstw. 

_ - . l t . . . . . 
Jesteśmy w przededniu wy 

borów do Rady Kasy Chorych. 
Wyborcy stają przed zadaniem 
bardzo doniosłem; mają zapro
wadzić radykalną zmianę do-

Kobieta pod ciężkim aułobosem. 
Aresztowanie szofera. 

Łódź 13 listopada. W dniu 
Wrczorajszym w Uniejowie wpa
dła pod koła automobilu 50-let-
nla Marjanna Pawlakowa, za
mieszkała w Uniejowie przy 
ulicy Włodzimierskiej 50. Nie
szczęśliwa kobieta uległa zła
maniu 

2-ch żeber. 
Natychmiast przewieziono ją do 
szpitala miejskiego św. Józefa 
w Łodzi, gdzie walczy ze śmier
cią. 

Szofera autobusu, który cał
kowicie ponosi winę wypadku, 
aresztowano. 

Chemik rzucił sle. z II-go piętra 
na bruk. 

Przyczyny tragicznego kroku 
nie stwierdzono. 

/Ze Lwowa donoszą: 
/ W c z o r a j przed południem za 
wezwano Pogotowia Ratunko
we do Hotelu Saskiego przy ul. 
Batorego, gdzie jeden z gości w 
'jamiarze samobójczym. 

cv odwieziono go w stanie bar 
dzo groźnym do szDitala. Des
perat doznał wstrząsu mózgu i 
ciężkich kontuzyj na całem cie
le. 

W pokoju desperata, który 
nrzedwczoral wieczorem przy 
icchał do Lwowa, nie znalezio
no żadnego listu wyjaśniające
go motywy rozoaczliwego kro
ku. Policja wdrożyła dochodzę 
nla. 

skoczy! z drugiego oietra 
na bruk. Przybyłe . Pogotowie 
eastało leżącego na bruku ka
miennym 35-letnlego Jana Hel-
mana. chemika z Borysławia. 
Po udzieleniu pierwsze! pomo-

Robotnik pod ciężkiemi be lkami . 
Pokłosie pogotowia ratunkowego. 

) Łódź, 13 listopada. W kro-
błce miejskiego pogotowia ra
tunkowego zanotowano nastę
pujące wypadki 

Na Polesiu Konstantynow-
skiem przy budowie domków 
robotniczych spadł z rusztowa
nia odnosząc ogólne obrażenia 
ciała 34-letnl 

Stanisław Furczak, 
robotnik, zamieszkały przy uli
cy Konstantynowskiej 108. Ka
retką pogotowia przewieziono 
go do szpitala przy ulicy Drew 
powskiej. 

* * * 
Na terenie stacji kolejowej 

Łódź-Kaliska spadł z wozu i 
przygnieciony został spadające-
mi belkami robotnik 30-letni 
Bernard Brester zamieszkały 
przy ulicy Cegielniancj 9. Bres
ter uległ 

ogólnym obrażeniom ciel i . 
Karetką pogotowia ratunkowe
go przewieziono go do domu. 

Na ulicy Aleksandrowskiej 
został ugodzony nożem w pierś 
26-letni 

Stanisław Piotrowski, 
robotnik, niewiadomego miej
sca zamieszkania. Lekarz po
gotowia po udzieleniu pomocy 
przewiózł Piotrowskiego do 
Zbiorni Miejskiej. 

W mieszkaniu kupca Kronen 
berga przy ulicy Cegielniancj 66 
uległa zatruciu gazem świetl
nym córka jego 

18-letnia Estera. 
Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego po u-
dzieleniu pomocy pozostawił E-
sterę Kronenberg na miejscu. 

• * • 
Na szosie Zgierskiej przeje

chany przez wóz 35-letni Ry-
wen Dorst, woźnica z Głowna, 
uległ złamaniu kilku żeber. 
W stanie ciężkim przewiezio
no go do szpitala im. Poznań
skich. 

tychczasowego 
systemu lecznictwa. 

Stan rzeczy bowiem, który pa
nuje obecnie w Kasie Chorych 
m. Łodzi nie może być nadal to
lerowany. Lekceważenie naj
istotniejszych potrzeb ubezpie
czonych, skazywanie ich na 
wielogodzinne i wielodniowe 

wyczekiwanie 
na przyjęcie przez lekarza, lek
ceważący częstokroć stosunek 
do chorych ludzi pracy — wszy 
stko to musi ustać bezwzględ
nie. Tak samo rozszerzony 
musi być lekospis. Chory wi
nien w aptece kasowej dostać 

wszelkie leki 
przepisane przez lekarza. Mniej 
wydatków ną biurokrację, .a, 
więcej na lecznictwo — oto V'n 
na być dewiza tych, którzy rzą
dzą Kasą Chorych. 

Naważniejszą ze wszystkich 
spraw, która spowoduje rady
kalną zmianę w systemie lecz
nictwa kasowego, jest 

wolny wybór lekarza. 
1 tym wszystkim listom, które 
jako naczelny postulat wysu
wają szczery i bezwzględny wol 
ny wybór lekarza, udzielimy jak 
najdalej idącego poparcia. Listy 
te postaramy się omówić. 

Jeden z czołowych kandyda
tów Bloku Wyborczego pol
skich związków robotniczych 
„Praca" I N. P. R-lewica. p. Ka 
źmierczak udzielił nam nastę
pujących wyjaśnień co do pro
gramu, z jakim blok jego przy
stępuje do wyborów: 

— Żądamy radykalnej zmia
ny systemu leczenia. Przede
wszystkiem wolny bez jakich
kolwiek zastrzeżeń 

wybór lekarza. 

Winni bfć usunięci ci lekarze, 
którzy nie posiadają dostatecz
nej praktyki, jak również i ci, 
którzy pracę swą w Kasie Cho
rych traktują jako system szy
kanowania I poniewierania cho
rymi robotnikami. Do aptek 
kasowych powinny być sprowa 
dzane dobre 

1 pewne lek! 
a lekospis winien być znacznie 
rozszerzony. Obsługa i lecze
nie chorych winny odbywać 
się szybko i sprawnie. Poza 
tern domagamy się skasowama 
biurokratyzmu w Kasie Cho

rych, rozbudowy sanatorjum, 
szpitali i t. d. 

Tyle co do programu bloku 
.Jutro omówimy inne listy. 

Pomimo, że i obecnie zasia
damy w zarządzie Kasy Cho
rych wymienionych wyżej po
stulatów przeprowadzić o?e 
mogliśmy gdyż jesteśmy w 
mniejszości. Jest nas tylko 4 
podczas gdy socjalistów sze
ściu, co się zaś tyczy przedsta 
wicieli pracodawców, to idą 
oni zawsze ręka w rękę z so
cjalistami. 

K. 

Li-Sao-Gen. 
Poseł o dźwięcznem 

nazwisku w Warszawie 
Warszawa, 13. 11. (Od. wł 

koresp.). Od kilku dni bawi w 
Warszawie dyrektor kolei maff 
dżurskiej 

Li - Sao - Gen 
który w początkach przyszłe
go roku będzie akredytowany 
przy polskim rządzie jako po
seł rzeczypospolitej chińskiej, 

Wybory 
do rady miejskiej 

w Łęczycy. 
W niedzielę odbyły się w Łtj 

czycy wybory do rady miej
skiej. Zgłoszono ogółem 12 list 
Lista N. D. zdobyła 7 manda
tów. PPS. — 5 mandatów, sa
nacja — 2 mandaty 1 NPR. 
1 mandat. 

S i o l j j l i nacięła 
stacji Uhnów. 

Def/audacja 20 tysięcy 
złotych. 

Lwów. 13. 11. (Od w., kor.) 
Wczoraj zastrzelił się naczeif 
nik stacji kolejowej Uhnów 

Tadeusz Sokalskł. 
który zdefraudował z kasy ko* 
lejowej około 20 tysięcy złr> 
tych. 

Zatarg w Widzewskiej Manufakturze 
z n o w u utknął na mar twym punkcie. 

Tajemnica ksiąg firmowych. 
Oczekiwana z takiem naprę 

źeniem konferencja w sprawie 
zatargu w Widzewskie! Manu
fakturze 

zakończyła sle fiaskiem, 
a to tvlko na skutek nieustepli 
wego stanowiska przedstawi
cieli firmy. 

Odmówili oni kategorycznie 
żądaniom robotników co do 
przedłożenia wyciągu z księgi 
wypłat za 4 tygodnie wstecz 
celem obliczenia stawek płac 
robotniczych. 

Dlaczego to uczynili? — 
Prawdopodobnie dlateeo, że o-
trzymall taka dvsoozvcję od 
szefa firmy, bawiącego obecnie 
w Gdańsku. Przedłożenie zaś 
takiego wyciągu mogłoby się 
stać przyczyna likwidacji za
targu, przedłużającego sle po
nad wszelka miarę. Likwidacja 

strajku zdawałoby sie leży w in 
teresłe samei firmy, która do
tychczas poniosła 

półtora milionów zł. strat. 
Niezbadane sa zaiste drogi, 

któremi kroczy zarząd Widzew 
skiej Manufaktury. Przedstawi 
ciele robotników stwierdzili na 
konferencji w In?" ^toracie pra 
cv. że firma, tichylaiac sie od 

•/odłożenia 
wyciągu z k s i c l wypłat 

sama powoduje przedłużanie 
sie strajku. 

Co sie tyczy zapłaty za po
stoje, to firma wyraziła goto
wość uznania teeo postulatu. 

Natomiast kategorycznfe ódmil 
wiła uznania instvrucfi 

delegatów fabTvcznvclr 
i załatwiania wszelkich spraw 
spornych i zatargów z robotnr» 
kami przez związki z udziałem 
lub bez udziału inspektora pra 
cv. 

Nadzieja na likwfdacfę zatai 
gu nie jest jednak jeszcze stra
cona. W czwartek ma sfe odbyt 
w inspektoraefe oracv ponow
na konferencja Dormnrnłewaw 
cza. A narazić strałk trwa. — 
Trzy tysiące robotników jest 
bez pracy, którzy pobierała za 

Liczba bezrobotnych wzrasta. 
Statystyka P. U. P. P. 

iniit 
Po nałożeniu opatrunków osadzono 

ich w więzieniu. 
Z Piotrkowa donoszą: 
W dniu wczorajszym w go

dzinach popołudniowych halach 
targowych m. Piotrkowa po
sterunkowy policji Józef Jen-
knykiel zauważył dwóch niebez 
piecznych l poszukiwanych 
przez władze śledcze złodziei 
braci Aleksandra i Stefana Fur 
manów. Kiedy policjant usiło
wał Ich aresztować Obaj zło
dzieje, jeden z kijem, drugi z wy 
ciągniętym nożem rzucili sle 

na posterunkowego. 

Posterunkowy Jenknykiel sta« 
iąc w obronie własnego życia 
wydobył szablę i poranił obu 
złodziei. Bojąc się dalszych ran 
Furmani poddali się i bez opo
ru pozwolili się doprowadzić do 
komendy policji. Rany zadam 
obu złodziejom należą do lek
kich, to też po opatrzeniu przez 
lekarza miejskiego Aleksandra 

Stefana Furmanów 
osadzono w więzieniu 

do dyspozycji władz sądowych. 

KIN0-TEATR 

PALĄCE 
Piotrkowski 108. 

U W A G A , Na pl.rw.iy •eam 
wizyjlkie mi.js.t po 50 gr . i 1 ml. 
PeciaUk . . . n i . o godi. 4 po poł. 
w »ob. i niedi. o godi. l-«j po pot, 

Dziś premjera perły tegorocznego repertuaru 
W realizacji mi- JQJ? M A Y A I kochać można tylko razi • • strza reżyserów 

Warszawa, 13. 11. (Od wł. 
koresp.). Według danych pań
stwowego urzędu pośredni
ctwa pracy liczba bezrobot
nych w okresie od 27 paździer 

nika do 3-go listopada dosięgła 
liczby 81.195 
bezrobotnych. W stosunku do 
poprzedniego tygodnia cyfra 
ta zwiększyła się o 1717. 

Szczerby w Uniwersytecie Jagiellońskim 
Wczoraj zmarł docent dr. Juljusz Morawski. 

Z Krakowa donoszą: 
W dniu wczoraiszvm. w któ 

rym grzebano dwóch zmarłych 
'>wnocześnle profesorów Uni

wersytetu krakowskiego, ś. p. 
Łosia i Łobaczewskieeo. zmarł 
w Kobierzynie pod Krakowem 

trzeci profesor 
teł wszechnicy dr. Juliusz Mo

rawski w 53 roku żvcia. Dr. Mo 
rawski bvł docentem neurolo
gii i równocześnie dyrektorem 
zakładu dla umysłowo-cboryefi 
w Kobierzynie. 

Jest to iuż 18-tv z rzędu 
zgon. który w roku tvm okry
wa żałobą Uniwersytet JagieL 
Icńskl. 

i(! umysłowi w 
otrzymali podwyżką. 

8~godzmny dzień pracy. 
Warszawa. 

twórcy „Indyjskiego Grobowca". Najnowszy film o nieprzeciętnych walorach artystycznych p.t. 

„W PORYWIE ZMYSŁÓW" 
Dramat malujący niebo — piekło nowoczesnego małżeństwa 

. W rolach głównych najnowsza rewelacja aktorstwa europejskiego demoniczna — — 

Vivlan Gibson, Hans Brausewetter, w. 0 °*nia« Katbe Nagy. 

. 13. 11. (Od wł. 
kor.) — Minister pracy I opieki 
społecznej Jurkiewicz podpisał 
rozporządzenie o 

podwyżce ołac 
pracownikom umvsłowvch. za
trudnionym w wielkim orzemy 
śle górnośląskim. Podwyżka o-
bowiązuje wstecz od 1 wrześ
nia. Minister pracy zarządził 
również przeniesienie na 

8-godzinnv dzień nracy 
w terminie 15 listopada. 3 I 31 
grtldnia pozostałych kflte<Torvi 
pracowników. * wyjątkiem L 

zw. pogotowia nracv. 
W ten sposób w hutach goi-

noślasklch z końcem blei. roki 
będzie wprowadzony całkowi 
cie 8-eodzlnnv dzień nracy. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Poincare u two rzy ł no
w y rzad. 

(_) w fabryce amunicji w 
Rembertowie nastąpił wybuch. 
)wóch robotn ików został żabi 

Jak się okazało, na krzyw!źn'< 
toru miedzy iglicą a szyną opc 
rową znaleziono wetknięty to
pór wagi 10 kilogramów. Poli
cja aresztowała 

sprawce zamachu, 
który nie chce wyjaśnić swe-
go nazwiska i podaje sie za 
członka skrajnej partji lewico 
w ej. 

http://_-.lt
http://pl.rw.iy
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żadnych ujemnych skutków. 
Głód to zdrowie! 

Zapewnie każdy doznawał 
Już mniej lub więcej silnego u-
czucia g ł o d u , l e c z z pewnością 
mało k t o przeprowadzał do
świadczenia głodowe 

na własnej osobie. 
Odnośne b a d a n i a uskuteczniali 
fizjologowie n a dobrowolnie 
głodujących ludziach oraz na 
zwierzętach gromadząc cenne 
dane z t e j d z i e d z i n y . 

Jak d ł u g o zinosić można głód 
Z a l e ż y w pewnej mierze od 
równoczesnego zasilania orga
nizmu ' w o d ą . Gołębie mogą b e z 

wody głodować cztery do p i ę 

ciu dni, z wodą dni jedenaście 
do dwunastu. Niektóre z w i e r z ę 

ta, którym p r z e z p e w i e n c z a s 

podawano n i e z m i e n n i e ten s a m 

karm, sprzykrzyły g o s o b i e do 
tego stopnia, ż e wolały umie
rać z głodu; np. psy, które ży
wiono przez czas dłuższy mię
sem zagrzanem do 110 stopni 
gorąca lub gołębie karmione 
„polerowanym" ryżem. Najdłu 
żej wstrzymywał się od jędze 
nia burmistrz m, Cork, Mr. 
Mac SwLney, który dobrowol
nie „suszył" przez 

siedemdziesiąt pięć dni. 
Psy m o g ą obywać się bez żeru 
sześćdziesiąt dni, kondor czter 
dzleści; gołąb jedenaście; 
mysz od pięć do sześć. Stwo
rzenia mięsożerne znoszą głód 
dłużej aniżeli jarosze; starsze 
dłużej niż młode. Ciepłokrwi-
ste umierają, straciwszy czter
dzieści procent wagi ciała, na
tomiast u zimnokrwistych prze 
miana materjl odbywa się zna
cznie powolnlej, wobec czego 
np. żaby mogą pościć, przeszło 
rok, a pluskwy pokojowe 

a t do lat sześciu! 
Pijawka może napoić się 

krwią w ilości równej 'pięcio
krotnej wadze jej ciała I prze
trawiwszy zapas ten w ciągu 
sześciu miesięcy, może następ
nie głodować przez rok. Przy
rodnik Pulter stwierdził, że 
czasokresy głodowania odpo
wiadają 
długości ciała danych stworzeń 
Wychodząc z tego założenia, 
daje się obliczyć, że człowiek 
może powstrzymywać, sic Qd 
jedzenia najdłużej przez sie
demdziesiąt pięć dni. 

Podczas głodowania w więk 
szej mierze ubywa składników 
organicznych niż mineralnych; 
węglowodany i tłuszcze zani
kają szybciej aniżeli białko; na 
tomiast wzrasta zawartość wo 
dy w ciele. 

Przyczyną śmierci głodo
wej jest albo brak witaminów 
lub też samozatrucie organiz
mu, spowodowane 

zanikiem białka. 

J e d n a k ż e k r ó t k a „ g ł o d ó w 

k a ' ' n i e w y w o ł u j e w o r g a n i z 

m i e ż a d n y c h u j e m n y c h s k u t 

k ó w ; p r z e c i w n i e , k i l k u d n i o w e 

p o w s t r z y m y w a n i e s i ę o d 

p r z y j m o w a n i a p o k a r m ó w w 

w i e l u w y p a d k a c h d a ł o w y n i k i 

b a r d z o d o d a t n i e , w y r a ż a j ą c e 

s i ę w o g ó l n e m p o l e p s z e n i u s t a 

n u z d r o w i a o r a z w z m o ż e n i u 

s p r a w n o ś c i i e n e r g j i ż y c i o w e j . 

Szafha eleganckich rzezimieszków. 
Przed obliczem sędziego śled

czego w Neapolu stanął 15-letni 
smagły czarnooki Beppino z 20 
towarzyszami. Ten 15-letni chło 
pak był przewódcą 

szajki bandyckiej, 
która przez szereg miesięcy gra
sowała w mieście i w okolicy. 

Beppino działał nie na oślep, 
ale według wypracowanych sy
stematycznie planów. 

Posiadając pewien, niewiado
mo gdzie skradziony „kapitał 
zakładowy", ubierał przyzwoi
cie, a nawet elegancko tych 

Pogrom paserów. 
chłopców ze swej bandy, którzy 
umieli się porządnie zachować. 

Ci wystrojeni młodociani zło
dzieje udawali się na wyprawy 
do najwytworniejszych sklepów 

konfekcyjnych 
niby po jakiś sprawunek, po 
krawat, chusteczkę jedwabną, 
spinki lub inny drobiazg. 

Było ich zawsze trzech lub 
czterech. W czasie, gdy jeden 
rozpoczynał dowcipny flircik z 
panną sklepową— w Neapolu 
15-letni chłopcy mogą już uda
wać donżuanów — inni kradli, 

Bomba z nieba. 

Olbrzymi meteoryt zabił osiem osób. 
Fatalny gość z przestrzeni międzyplanetarnej. 

W tych dniach nadeszła z 
Syberji wiadomość, że w ubie
głym tygodniu spadł tam ol
brzymich rozmiarów meteoryt, 
który w pewnej osadzie • 

zniszczył aż cztery domy 
między niemi budynek dwupię
trowy z żelazobetonu, przy
czepi zginęło osiem osób. 

Meteoryt, którego jadro zni 
szczyło sklepienie dachu w bu
dynku z żelazobetonu. zarył się 
głęboko w ziemi, rozszarpując 
j ą na znacznej przestrzeni. Na 
miejscu, gdzie stał wysoki dwu 
piętrowy budynek i sasiadnie 
mniejsze domy. obecnie widnie 
je otwór ziemny, podobny do 
krateru nagle powstałego wul
kanu. 

Upadek meteorytu wzbu
dzi nieopisany postrach w osa
dzie, wywołując paniczne sce
ny. Ludzie, nie zorientowawszy 
się zrazu, w przypuszczeniu, że 
zachodzi trzęsienie ziemi, rato
wali się ucieczka. Cała noc spę 
dzili ludzie na dworze, nie ma
jąc odwagi powrócenia do do
mu. Przywołano pomoc wojska 
dla wydobycia rannych z pod 
gruzów. Jednak z otworu o 
dwudziestu metrach głębokoś
ci nie udało sie wydostać niko
go. Wobec tego. że 

zaginęło osiem osób. 
przypuszczać należv. że zosta
ły zabite 1 leża pod gruzami. 

Komisja naukowa, która 

Pozycja kobiety w świecie 
przemysłowym 

uległa zmianie na leprze. 
Podczas uroczystości na za

kończenie letniego kursu szko
ły Narodowego Zjednoczenia 
Stowarzyszeń dla Równości O-
bywatelstwa w Oxfordzie, pan
na V. Brittain wygłosiła mowę 
ńa temat: 

„Kobiety w profesj i" . 
Przebiegłszy sytuację kobiet 
we wszystkich krajach świata, 
mówczyni skonstatowała, że 
pozycja kobiety w świecie prze 
myślowym uległa zmianie na 
lepsze, ale nie w tym stopniu, 
w jakim to miało miejsce w sto
sunku do mężczyzn. Kobiety 
są nadal traktowane, jako kon
kurencja, a nie 

towarzyszki pracy. 
Kobieta, która jest ekonomicz
nie niezależna, należy do spora
dycznych wypadków, to D r z e -

cleż jest ona produktem współ
czesnego wieku wyrosłym na 
gruncie niestrudzonych zabie
gów ruchu kobiecego. Naogół 
sądzono, że jedynie motywy ho
noru lub dobrodziejstwa inspi
rowały kobietę do profesji, ro
zumowanie takie miało wyna
grodzić dysproporcję w uposa
żeniu. Żadna kobieta nie mogła 
wieść czynnego, owocnego w 
pracy zawodowej życia 

na ideałach tylko. 
Pomiędzy kobietami zaś wciąż 
jeszcze przejawia się brak ra
cjonalnego sposobu patrzenii 
na życie ze stanowiska zawodo 
wego. Ich wieikiem zadaniem 
jest usuwać wszelkie ograniczę 
nia w stosunku do kobiety, ja
ko członka odmiennej płci. 

przybyła do osad", zrobiła od
powiednie pomiary. Zostało u-
stalone. że upadek meteorytu 
nastąpił krótko przed północą. 
Jest ciekawe w tym względzie, 
że nikt z pośród ludności nie 
zauważył, czv wybuchowi me 
teorytu i związanej z tem deto 
nacji tokarzvszvłv jakie zjawi
ska świetlne. Detonacia była 
tak silna, że łV*rr i ł łp ią w o-
brebie 

30 — 40 kilometrów, 
a nawet na odległość 200 kilo

metrów dało sie odczuć trzęsie 
nie gruntu, wywołane siłą wy
buchu. 

Powyższy aerolit. który spo 
| wodował śmierć ośmiu osób i 
wywołał podobne spustoszenia 
należy niewątpliwie do najwięk 
szych, jakie w ostatnich cza
sach spadły na ziemie. Nie dało 
sie dotąd ściśle oznaczyć jego 
wagi. ale określić ja można w 
przybliżeniu 

na kilkaset tonn. 
Na szczęście kamienie mete 

„Człowiek o stu oczach". 

Niespodzianką dla kino-manów będzie film, ilustrujący 
przygody operatora filmowego, „człowieka o stu oczach" 

z Nick Stvartem i Sally Phipps w rolach głównych. 

Sternik w spódnicy. 
Wycieczki po zdradliwom morzu. 

Najmłodsza córka zmarłego 
króla Ferdynanda rumuńskie
go i królowej wdowy Marji, 
księżniczka Ilona, zdała w tych 
dniach 

egzamin na sternika 
w szkole morskiej w Constan-
zy. Złożywszy egzamina ustne 
i piśmienne razem z innymi 
kandydatami, księżniczka mu
siała poddać się próbie manew 
rowania kanonierką królew
skiej marynarki, przyczem od
znaczyła się nadzwyczajną 

zręcznością I dała dowody du
żej przytomności umysłu i od
wagi. Księżniczka jest właści
cielką pięknego jachtu „Ispra-
wa"J na którym odbywa czę
ste wycieczki po zdradliwem 
Czarnem morzu. Młodzież ru
muńska, zachęcona przykła
dem 

dostojnej sportsmenki, 
zaczyna coraz bardziej odda
wać się temu, tak zdrowemu, 
acz nieraz niebezpiecznemu 
sportowi. 

orvczne podobnej wielkości są 
bardzo rzadkie, bowiem nauko
we badania dowiodły, że tysią
ce meteorytów codziennie spa
da na ziemie w postaci bardzo 
drobnych kamieni, wielkości o-
rzecha lub gruszki naiwyźej. 

Pomiędzy tysiącami kamie
ni meteorytowych zdarzają się 
jednak niekiedy poiedvńcze oka 
zy ogromnych rozmiarów. 

Przed kilku laty znaleziono 
także w Porto Allegre (orowin 
cji brazylijskiej) meteoryt wa
gi kilku tysięcy tonn. 

Jest jednak faktem znamien 
nym. że najpotężniejszy dotąd 
aerolit w dziejach świata spadł 
także w Syberii i został odna
leziony przed kilku miesiącami 
przez komisje naukowa, która 
wagę jego otaksowała na 87 
tysięcy tonn. Wielkością swoją 
zatem i ciężarem przewyższa o 
setki razy aerolit. który w tych 
dniach zniszczył syberyjską o-
sade. 

Większość aerolitów. przy
ciągana siła ciążenia naszej zie 
mi. na szczęście wnada do ot
chłani oceanów pokrywających 
znaczną cześć kuli ziemskiej. 
Zdarza sia stad rzadko, by te 
bomby z niebios niszczyły mie 
nie i życie ludzkie. 

Opisany wypadek Iest rzad 
kłem, zdarzeniem z okresu o-
statnich dziesiątków lat. • 

co im pod rękę wpadło. Jedwab-
ną bieliznę damską, pończochy, 
wytworne obuwie, koszule mę
skie. 

Członkowie bandy, zdradza, 
jacy „zmysł handlowy" sprze
dawali skradzione rzeczy pase
rom, poczem pieniądze spra
wiedliwie 
dzielono pomiędzy wszystkich, 

Beppio czuwał nad wszy-
stkiem, dawał wskazówki, ga
nił, napominał, chwalił... 

Wszyscy odnosili się do nie« 
go z respektem, pomimo, że byl 
fizycznie najsłabszy z całej ban 
dy. 

Minęło kilka miesięcy. w" 
miarę jak paserzy coraz górze1 

płacili, młodociani złodzieje 
„pracowali" coraz bardziej go
rączkowo, coraz nieostrożniej. 

Policja zaalarmowana tak 
często powtarzającemi się kra
dzieżami roztoczyła specjalnie 
troskliwą opiekę nad eleganc-
kiemi sklepami z konfekcją. 

Ostatecznie udało się schwy
tać 
wszystkich członków bandy, 

z których połowa ubrana była 
według ostatniej mody, a rągzta 
w brudnych łachmanach. 

Chłopcy nie okazywali żad
nej skruchy, żadnego żalu. O-
skarżali tylko gorąco paserów, 
ci bowiem wyzyskiwali ich 
płacąc np. za parę ślicznych, a 
trudem skradzionych rękawi
czek wartości 40 lirów zaled
wie 3 lub najwyżej 4 liry. 

W ten sposób policja z łat
wością dowiedziała się nazwisk 
całego szeregu paserów, któ
rych po przeprowadzeniu re
wizji 

aresztowano. 
U jednego z tych paserów 

znaleziono wielką ilość towa
rów wartości przeszło 30.000 
lirów. Były to łupy bandy Bep« 
pina. 

Zepsucie tak głęboko sięgnę
ło w dusze tych dzieci, że tyl
ko wyzysk uprawiany przez pa
serów wydawał im się kary
godnym. Chłopcy zdawali %\y 
nie pojmować zupełnie tego, żt 
dopuszczali się przestępstwa. 
Członków tej chłopięcej szaj

ki złodziejskiej umieszczono w 
zakładzie poprawczym dla mło 
docianych przestępców. 

Długość życia... samochodów 
wynosi 7.04 roku. 

Jak daleko posuwają się 
Amerykanie w naukowem 
przewidywaniu najrozmait
szych możliwości techniczno-
gospodarczych, świadczy ana
liza 
przeciętnego wieku samocho

du, 
sporządzona przez C. E. Gniffi 
na. prof. koniunktury gospodar 
czej na Wydziale Administra
cji Handlowej Uniwersytetu w 
Michigan. 

Według prof. C. E. Griffina, 
który zebrał wyniki badań w 
broszurze p. n. „Historja Życia 
Samocfeniu", opublikowanej 

przez tamtejszy Uniwersytet, 
przecięrna długość życia samo 
chodu 

wynosi 7.04 roku 
Krzywa śmiertelności samocho 
dów jest zbliżoną kształtem do 
krzywej ludzkiego życia i k r z y 

wej dla różnych wyrobów 
przemysłowych. 

Odsetek samochodów wy
produkowanych w ciągu roku, 
a wycofanych z użytku po 
upływie pewnego czasu, ilu
strują następujące dane; ze 
100.000 samochodów, będą
cych w użyciu 75 proc. będzie 
w użytku 4.75 roku. 50 proc.— 
6.94 roku I 25 — 9.8 roku. Do
świadczenia przeprowadzone 
przez General Motors 

dały podobne wyniki. 
Cyfry te, zestawione po wy 

czerpujących badaniach przez 
prof. Griffina, wskazują wyraź 
nie na wartość niezużytkowa-
nej zdolności transportowej 

używanych samochodów. 
Przeciętna długość życia sa 

mochodów dzięki stałym ulep
szeniom wykazuje stałą tenden 
cję zwyżkową. 

JANINA LANDRE. 

CARMEN. 
Z lekkiem sercem, rozrado

wana dusza, żyjąca wciąż jesz
cze echem wczoraiszvch owa-
cvj 1 irenetvcznvch oklasków, 
które zbierała stale od począt
ku sezonu za każdem swem 
przedstawieniem, śpiewaczka 
Paulina Dorini błądziła po uli
cach letniej stacji klimatycznej 
w poszukiwaniu pamiątek dla 
swych przyjaciół w Paryżu, 
drobnych przedmiotów i łakoci 
właściwych tej okolicy. 

Mijający ja przechodnie nie 
szczędzili ''ej objawów s^mipatji 
Wielbiciele jej talentu na wyści 
gi z oczarowanymi jei urodą kła 
niall sie jej . Była znakomitością 
miejscowa i gdvbv o tem wąt
piła, afisze na wszystkich mu
rach z jej nazwiskiem wielkie-
mi wypisane literami upewniły 
by ja o tem. 

Wszędzie o Paulinie Dorini 
tylko mówiono 1 dzienniki lokal 
ne nie ustawały w hymnach po 
chwalnych na cześć iei głosu. 

gry. wdzięku i skończonego ar
tyzmu. 

Była coorawda od kilku już 
lat przyzwyczajona do sukce
sów, do entuzjazmu tłumów, co 
jednak nie przeszkadzało jej ce 
nić jego wage. Z chwila, kiedy 
zdecydowała sie poświecić sztu 
ce teatralnej, odtwarzać boha
terki liryczne, bvć kolejno — 
skala głosu pozwalała jej bo
wiem na tak różnorodne krea
cje — Lakme. Dalila. Carmen, 
Luiza, La Vivandiere. marzyła 
iedynie o poklaskach i sławie. 
Nie widziała lepszego sposobu 
służenia chlebodawcom swym 
i sztuce, która namiętnie ukocha 
ła. 

Kiedy już zamierzała wró
cić do hotelu. małv sklepik, kra 
mik raczej, przykuł jei uwagę. 
Wystawa jego zdobna była w 
roboty hafciarskie, a na szyl
dzie widniał oryginalny napis: 
..Pod magicznemi igłami". 

Weszła, chcąc obeirzeć ser 
wetki. których piękny wzór i 
artystyczne wykonanie uspra
wiedliwiało tytuł kramiku. 

Na odgłos dzwonka ociężały 
mężczyzna, z rozwicJirzonemi 

włosami na głowie, z twarzą 
niemile ocieniona, od kilku dni 
niegoloną brodą, zjawił się w 
sklepie. 

Niezgrabnemi palcami zdjął 
z wystawy roboty, które artyst 
ka życzyła sobie obeirzeć. 

— Wszystko w domu robio
ne — objaśnił. — Zręcznie ma
my raczki „Pod magicznemi i-
głami"! 

Wobec tego. że serwetki po 
dobały sie M-lle Dorini bardzo, 
kupiła je. mówiąc: 

— Proszę je przesłać do Pa 
rvża pod następuiacemi adresa
mi. 

Podyktowawszy adresy, sięg 
neła do torebki: 

— Pan włoży mói bilet wizy 
towv do każdej paczki, niepraw 
daż? — dodała, podaiac kupco
w i bilety. Skoro jednak mężczy 
zna przeczytał nazwisko na kar 
tonie, rzucił wybrane hafty i 
wybiegł ze sklepu wgłab mie
szkania, nie omieszkawszy po
wiedzieć artystce na odchod-
nem: 

— Chwileczkę!... Chwilecz
kę...! Coś pani pokaże! 

*= Warjat z tego właścicie

la sklepu „Pod magicznemi 1-
głami — pomyślała Paulina Do 
rini. czekając z rezygnacją na 
niespodziankę, pewna, że zoba
czy jakieś inne hafty, zarezer
wowane dla wyborowej klien
teli. 

Wtem mężczyzna ziawił się 
z tym samym pośpiechem pono
wnie, trzymając jakiś pakunek 
w rekach. 

— Ma pani! Ma pani!... za
wołał podając M-lle Dorini dzi
wne zawiniątko, z którego wy
dobywało sie kwilenie. 

— Co mi pan przynosi? zdu 
miała sie artystka. 

— Carmen, jak Boga ko
cham. Carmen...! ojbiaśnił ja. — 
I ręczę, że pani nie odmówi być 
jej matka chrzestna! 

Artystka uchyliwszy zasło
nę ujrzała twarzyczkę wielkoś
ci mandarynki, nerwową i po
marszczoną 1 ręce do pająków 
podobne. 

— To pani dzieło — tłuma
czył mężczyzna dalei — i musi 
pani darować mamusi, że nie 
może sama dzieciaka sprezen
tować. Spodziewaliśmy sie go 
za miesiąc dopiero, a tymcza

sem przyszło onegdai. A wszyst 
ko to przez panią... 

— Przeze mnie? — pytała 
M-lle Dorini do reszty osłupia
ła. 

— Naturalnie, że przez panią 
— powtórzył mężczyzna z na
ciskiem. — Proszę posłuchać: 
skończyłem rob^+» w o^odzie 
(jestem ogrodnikiem z zawodu), 
moja żona skończyła zamówio
ny haft. zamknęliśmy sklep 
..Pod magicznemi igłami" na 2 
zamki i rzekłem do żony: „U-
bieraj sie! Graia Carmen w Ca 
sino. Pójdziemy"! W godzinę 
później zainstalowaliśmy sie na 
galerii... Pani wychodzi na sce 
ne... Pani śpiewa... Ach! jak cu 
downie... Wszystko szło dobrze 
aż do ostatniego aktu... Ach! Ja 
ka pani bvła tragiczna w tym 
ostatnim akcie! Ja dostałem gę 
siej skórki na ciele, a moja bie
dna żoneczka drżała iak w fe
brze. Rezultat: wróciła do do
mu tak wzruszona, że w nocy 
zdarzył sie wypadek, którego 
oczekiwaliśmy za miesiąc: na 
sza maleńka przyszła na świat. 

— Nazwiemy ia Carmen j 
skoro Carmen ją przyprowadzi' 

ła — zadeklarowała mamusia. 
Oto cała historja. Nieprawdaż, 
że pani zgadza sie bvć lej mat
ka chrzestna. M-lle Dorini. Mat 
ka chrzestna — to druga matka 
wszak prawda? A mała winna 
pani też życie... 

Z Carmen na rekach Paulina 
Dorini przygląda sie buzi-man-
darynce i raczkom - paiakom. 

— Ależ ona jest śliczna, ta 
żywa lalka — woła szczerze 
prawie. 

Skoro ja wznieśli do godnoś 
ci matki, budzą sie w niej skar
by uczuć matczynego serca, a 
oobłażniwość nrzedewszyst-
kiem! 

— Zgoda — rzekła później z 
prostota. 

Dziś. wróciwszy do Paryża 
gdzie triumfy za triumfami zble 
ra. nie zapomina o małej Car
men, która rośnie w oddalonej 
stacji letniskowej I za każdym 
razem, kiedy gra Carmen. — 
cześć honorarium wędruje we
dług adresu ..Pod magicznemi 
igłami" dla jej chrześniaczkł. 

Tłum. Jotsaw. 



Ar. 4 
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„Powracam z plenu od giermańców". 
Sprytni oszuści pod kluczem. 
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Z Sosnowca donoszą: 
Od pewnego już czasu w So 

snowcu grasowało dwóch spryt 
nych oszustów, którzy w orygi 
nalny sposób naciaeali naiw
nych. Mistrzem teeo kunsztu od
każał sie niejaki Kalmen Rożen 
blum z Warszawy (Krochmalna 
nr. 33). pomocnikiem zaś jego 
był niebieski ptaszek, niejaki 
Zimnik. 

§. teraz posłuchajmy, w jaki 
to sposób obaj oszuści uprawiali 
swój proceder. 

Rozenblum. ubrany bardziej 
niż skromnie. 

udawał sie na ulice, 
najwięcej uczęszczana przez 
ludność robotnicza oo wypłacie 
i stajać w jakiejś bramie, upa
trywał ofiar. Ody. zdaniem je
go, ofiara sie znalazła. Rozen
blum zaczepiał dana osobę 1 z 
tajemnicza mina ciaenał ja do 
bramy. Tu opowiadając łama
nym językiem rosyjskim, że 
„powraca z plenu od iriermań-
ców", ofiarowywał danej oso
bie sprzedaż pierwszorzędnego 
angiejskiego sukna, które od
stąpić chciał tylko dlatego, że 
ni^mia! za CO 

wrócić do domu. 
Na poparcie swych słów w y 

ciągał z pod palta jakaś paczkę 
i rozwinąwszy Ja pokazywał 
rzekome angielskie sukno. W 
pewnym momencie, jakby z 
pod ziemi wyrastał w bramie 
Zlmniak i udając zainteresowa 
nego dana tranzakcja oglądał 
„sukno" 1 pocichu oświadczał 
osobie, która namyślała się nad 
powzięciem decyzji czv kupić 
oryginalne angielskie sukno, 
czy nie, że jest to oierwszorzęd 
ny towar i wart śrubo więcej, 
niż zacenił za niego Rozenblum. 

Rzekomy jeniec tymczasem, 
widząc swego wsnólnika, 

udawał bardzo oburzonego 
I wypędzał Zlmnlka z bramy, 
jednocześnie zaś wciskał gwał
tem swej ofierze towar i żądał 
pieniędzy. 

Zdezorientowany przecho
dzień decydował sie szybko na 
kupno, płacił żądana sumę 1 
brał towar. Nie zdążywszy go 
obejrzeć, konstatował, te obu 
tydków niema już w bramie. 

Po przejrzeniu oaczkl nastę 
powało rozczarowanie: okazy
wało sie bowiem, że ów wy 
chwalany „aneielski" towar Jest 
tandeta najpoślednlelszego ga
tunku. Oczywista, po taktem 

spostrzeżeniu udawał sie do po 
licji. gdzie opowiadał swa smu 
tna przyeode. 

Policja, poszukując oszustów 
schwytała w tvch dniach Zim-
nika, któresro osadzono w wię
zieniu bedzińsklem. Rozenblum 
zaś zdołał zbiec. 

Niedługo cieszył sie jednak 
wolnością. Został aresztowany 
przez policje śledcza i to w bar 
dzo ciekawych okolicznościach. 
Rozenblum, pozbawiony swego 
wspólnika, zapragnął go wydo

stać z wiezienia. W tvm celu 
wysłał do sadu jednego ze 
swych znajomych celem złoże
nia za Zimnika kaucii. aby go 
wypuszczono na wolność. Ósob 
nika owego zatrzymano 1 w cza 
sie przesłuchiwania eo wyszło 
naiaw. kto co wysłał z kaucją. 
Jednocześnie policja dowiedzia 
ła sie o miejscu pobytu Rozen-
bluma i tam go też 

aresztowano. 
Obecnie dzieli on los swego 

kamrata. 

Straszliwe odkri/cie pułkownika. 
Samobójstwo zakochanej paty. 

I 

Ze Lwowa donoszą: 
Na polach Zubrzyckich tuż 

pod Persenkówka ooodal will i 
pułk. S. rozegrała sie wysoce 
tajemnicza tragedia miedzy 

dwohzlem młodych ludzi. 
Oto po godz. 8 przechodzący w 
pobliżu swego dworku oułk. S. 
zauważył na brzegu lasu leżą
cą na ziemi pare. młodzieńca i 
młoda pannę, oboje wijących 
sie w bólach I wzywających po 
mocy. Pułk. S. pośpieszył na

tychmiast z pomocą 1 zauważył 
że panna miała 

przecięte żvłv u rak 
oraz doznała zatrucia iakąś tru 
cizna. Również 1 leżący obok 
niej młodzieniec okazywał ob
jawy zatrucia. 

Po udzieleniu im pierwszej 
pomocy, pułk. S. wezwał telefo 
nicznie Poeotowie. Przvbvłv 
lekarz dyżurny stwierdził za
trucie arszenikicm i ustalił, że 
młodzieńcem tym Jest 22-letni 

student Politechniki Jan P.. zaś 
iceo towarzyska 22-letnia Olsra 
L „ zam. przy ul. Zielonej. Obo-
ie odwieziono do szpitala po-
wszechneco. 

Nie ulega kwestii, że despe
ratów łaczvłv bliskie stosunki i 
widocznie na tle miłosnem obo 
ie targnęli sie na żvcle. Wyjaś
nieniem tej historii zaieła sie po 
licia. 

MIMOZAI Hrjii" 
Dziś wielka premjera! »,L U I U U U 

Dramat w 10-ciu aktach. 
W rolach głównych: Vivian Gib-
aon, Alber t Stelnruck, Alf ona 

Fryland, Elisa la Porta. 

Następny program; 

„ZIEMIA OBIECANA" 
W rolach głównych: J a d w i g a Smo-
aaraka , K a z i m i e r z Junosua - S te 

powan i , L u d w i k Solski I Inn i 

Grunt- to dobre bicepsy. 
Zwycięstwo pięściarza — amatora. 

Hipochondrycy 1 stetrycza 
H przeciwnicy tężyzny fizycz
nej trawestują sławne przysło
wie łacińskie „mens sana in 
corpore sano" w ten sposób, 
że miast wykładać Je! „ w zdro 
wem ciele zdrowy duch" mó
wią: „ w zdrowem ciele zdro
we cielę". Jest to bezsprzecz
nie powiedzenie nader złośli
we I, zaiste, nie słuszne. Pano
wie sportowcy od płowej W i 
sły aż po Ren I tak dalej winni 
stanowczo czuć się pokrzyw
dzeni. Chociaż, bo ja wiem? 
Może zwolennicy złośliwego 
przysłowia mają nieco racji... 
Panowie z ŁKS-u i ŁTSG. pro 

Zebrania 
kontrolne. 

LECZNICA. 
tEKARZY SPPCJALISTÓW I GA

BINET DENTYSTYCZNY 
przy Oórnym Rynku. 

Piotrkowska 294. tel. 22 - 89 
(przy przystanku tram. pablą-^klch) 
przylmuje chorych w chorobach 
wszystkich* specjalności od g. 10 ra-
u- do 7-el .JO pol. Szczepienie ospy. 
matl*y (moczu, kału, krwL plwo

cin etc.) operacie, opatrunki. 
Porada 3 złote. 

>— Wizyty na mieście 
Zabiegi ' ^eracle od umowy. '.' 'la
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcowa. Roentgen. Zęby sztu
czne, korony złote, platynowe I 

mostkL 

Jutro winni sie stawić przed 
komisja kontrolna nr. 1. urzędu 
jącą przy ul. Leszno nr. 9 męż
czyźni rocznika 1903. zamlesz 
kall na terenie 6 komisariatu P. 
P.; przed komisja kontrolną nr. 
2 przy ul. Nowo-Ceelelnianej 
51 mężczyźni rocznika 1898, za 
mieszkali na terenie 12. 13 i 14 
komisariatów P. P.: przed ko
misją kontrolna nr. 1. urzędują 
cą przy ul. Nowo-Tareowej 18, 
mężczyźni rocznika 1894, zamie 
szkali na terenie 2. 3. 5. 8. 9 i 11 
komisariatów P. P. o nazwis-
kach'na l i tery: M. N. O. P. R, 
S. T, U, W. Z : przed komisją 
kontrolna nr. 2. urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62, 
mężczyźni rocznika 1888, za
mieszkali na terenie 2. 3. 5, 8, 9 
1 11 komisariatów P. P. o naz
wiskach pa litery Km — Kr. 

REJESTRACJA 
rocznika 1908. 

Jutro winni sie stawić dla 
rejestracji w biurze woiskowo-
pollcyjnem przy ul. Piotrkow
skiej 212 mężczyźni rocznika 
1908. zamieszkali na terenie 10 
komisarjatu P. P. o nazwiskach 
na l i tery: N, O. P. R. S. T, U, 
W. Z. Ż. 

szę mi wybaczyć! Ja broń Bo
że nie chcę was urazić! ani 
was, ani waszych wspania
łych bicepsów, któremi się tak 
chlubicie zwłaszcza wobec płci 
pięknej. Dziś Jednak I płeć plęk 
na nie ustępuje w wyrobieniu 
sportowem płci brzydkiej. Ha
lina Konopacka to wystarczy! 
Chluba narodu! niech żyją py
szne blcepsv 1 zwinność, rzut 
dyskiem w dal, rekord świato
w y ! hip hurra! 

Ale o czem to ja mówiłem? 
Aha, o tem, że zwolennicy zło
śliwego przysłowia mają nieco 
słuszności! Oto ci, którzy z za 
pamiętaniem uprawiają sporty, 
za dużo poświęcają uwagi roz 
wojowi bicepsów ze szkodą 
dla władz zmysłowych. I takt 
siedemnastoletni dryblas, ko
piący po mistrzowsku piłkę fo-
otbalową myśli, że cały świat 
do niego należy, a nie wie kto 
to był Wyspiański. Jeden z ta
kich panów sportowców poin 
formował mnie że Władysław 
Reymont był to znakomity ak 
tor filmowy amerykański. Nie
chaj mu to Bóg odpuści, bo Ja 
daję słowo nle-mogę. Co gor 
sza ów młodzieniec bynajmniej 
nie jest odosobniony, takich, 
jak on jest legjon. To Jest bar 
dzo smutne. 

O POŻYTKACH BOKSU. 
Z drugiej jednak strony siła 

fizyczna oddaje w życiu nie
ocenione usługi. Bywają sytu
acje takie, że najszczęśliwszy 
filozof jest zerem tam, gdzie 
znaczy wszystko homo o żelaz 
nych pięściach I wygimnasty
kowanym korpusie. 

Co poczniesz herlaku nędzny 
wiedzą napompowany, gdy na 
ciemnej ulicy otoczy clę banda 
łódzkich łobuzów? Będzie im 
może przemawiał do rozumu, 
apelując do uczuć humanitar
nych. Oni o tem nic nie w i e 
dzą. „Masz do mnie żal?—spy 
ta taki andrus". Wchodź do 
bramy, pogadamy na migi. A 
na migi z łobuzem może rozma 

wlać tylko taki jegomość, któ
ry posiada odpowiednio wyro
bione pięści 1 zaprawę bokser
ską. 

SIŁA ZŁEGO NA JEDNEGO. 
Przekonał się o tem dowód 

nie Józef Grobelniak, amator 
pięściarstwa. Chłopak był krę
py, przysadzisty, ręce miał nie 
co przydługie, plęście jak mło
ty. Wracał pewnego wieczoru 
do domu. Przy zbiegu ul !c 
Kilińskiego i Abramowskiego 
zaczepiła go banda łobuzów. 
„Odknaj, brachu" rzekł dn j.-d 
nego, który go potrącił. Tam
ten w odpowiedzi bęc go w g!o 
wę, aż mu się ten melonik spła 
szczył. Rozsierdził się Grobel
niak, knock-aut i łobuz leżał 
rozciągnięty na ziemi. Koledzy 
jego rzucili się na boksera. A 
ten Jak zaczął sweml gorylo-
weml rękoma manipulować, 
tak w parę minut czysto było 
na placu, zwłaszcza, że na od 
głos awantury nadbiegł poli

cjant. Łobuza, którego zamro 
czyło od knock-auta ocucono 
i doprowadzono do komisaria
tu. 

Wczoraj stanął 'przed sądem 
jako oskarżony o zakłócenie 
spokoju publicznego w stanie 
nietrzeźwym i o napad na spo 
kojnego przechodnia. Dobrze, 
że ów przechodzeń miał tęg'e 
pięści 1 mięśnie. A coby było, 
gdyby był doktorem filozofjl o 
wątłych bicepsach? Wincenty 
Boruta, zamieszkały przy uli
cy Wodnej 21 skazany został 
na dwa tygodnie bezwzględne
go aresztu. 

Sa—wicz. 

„Czarne Sylwetki" 
na ekranie łódzkim. 

Bohaterowie świata 
podziemnego. 

Z kuźnicy reżyserskiej Irvin-
ga Cummlngsa wyszedł nowy, 
wspaniały obraz o szerokim 
rozmachu realizacyjnym i fra
pującej treści p. t. „Czarne Syl
wetki", który już wkrótce za
błyśnie na ekranie łódzkim. Ro
le główne zagrała para znako
mitych artystów, których na
zwiska mówią o pokroju dzieła. 
Koncertową grę w tym filmie 
dali: Mary Astor i Edmund Lo-
ve. Akcja rozgrywa- się w Chi
cago, w tem mieście wielkich 
przestępstw I osławionych 
zbrodniarzy. Drastyczne szcze 
goły, ilustrujące przebieg wy
jątkowo emocjonujących akcji 
oddane są w sposób wyjątkowo 
żywy i barwny. W filmie tym 
łączy się przedziwnie sensacja 
z romantyzmem. 

Treść filmu „Czarne Sylwet
k i " , oparta na dokumentach po
licji Chicaga, znajdzie niewąt-
pliwie wśród łódzkich miłośni
ków kina uznanie. 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

na ekranie 
„Appola". 

„Stary Zorro" byl zachwyca
jący, a że „jabłko niedaleko pa
da od jabłoni" więc 1 Syn Zorry 
jest również rycerski, romanty
czny, sprytny, a do wszystkich 
umiejętności sportowych doda-

jeszcze 
mistrzowskie władanie biczem. 
Stąd — nowa serja „kawałów". 

Ciało Falrbanksa, zda się, nie 
podlega prawu przyciągania, a 
fakt, że to nie są żadne foto
graficzne tricki, lecz najrealniej 
sze czyny, napawa nas wiarą w 
możliwość udoskonalania tej 
maszyny, której panami jesteś
my przecież my sami, a która u 
większości ludzi działa 

w sposób bardzo nieudolny. 
Intryga filmu bardzo zajmu

jąca, (e) 

W okresie tygodniowym od 
dn. 3-go do 10-go listopada 
włącznie zarząd obwodowy 
Funduszu Bezrobocia w War
szawie wypłacił 202 pozbawio
nym pracy pracownikom umy
słowym zapomogi z akcji do
raźnej w ogólnej sumie 11.941 
złotych. 

• • * 
Sekcja widowiskowa magi

stratu, wobec ostatniego wyro
ku sądowego w sprawie spraw
dzania biletów w kinematogra
fach zreorganizowała system 
kontroli biletów kinematogra
ficznych. Kontrolerzy magi
straccy asystują obecnie bilete
rom kinowym przy wejściach. 
Kontrola biletów na sali odby
wa się również w asyście kon
trolerów miejskich. 

Komisarjat Rządu zlecił funk 
cjonarjuszom p. p., zgodnie z 
nowemi przepisami ustawy 
przemysłowej, by w wypadkach 
handlu domokrążnego i upra
wiania przemysłu bez pozwole
nia, towary i narzędzia bez
prawnie uprawiających prze
mysł, były konfiskowane. 

Teatr Polski wystąpił z uro
czystą premjera dla uczczenia 
dziesięciolecia Niepodległości 
pod tyt. „Witaj Jutrzenko Swo
body", składającą się z utwo
rów Mickiewicza, Słowackiego, 
Wyspiańskiego, Lenartowicza, 
Or-Ota I Lechonia. Wśród wy 
konawców figurują czołowe na
zwiska artystów Teatru Pol
skiego craz gościnnie zaangażo
wanego Stefana Jaracza (pro
log). Dla podniesienia uroczy
stego nastroju gmacn Teatru 
Polskiego został wspaniale i lu
minowany, (s. e.) 

DOK"r A"" 

W0ŁK0WYSKI 
Ceglelniana 35, t a l . 36-87. 
Snectallsta chorób skórnych I wene
rycznych. Clektrotcrapla. Leczeni? 

lampa kwarcowa. 
Przvlmule od godz. 8—10. 12—2 I 
4—8 w niedziele I święta od 9—1. 
Ola oan od 4—1! oddziel poczekalnia 

Dr. M. GL AZ ER. 
Zielona 6, tel. 45 - 49. 

Choroby skórne I ^neryczne. 
Pfiyimult 12—1 1 7V»—8Va w. 

JULJAN KRZEWIŃSKI. 20} 

l 
Powieść. 

—X— 

W kartoflarskiei celi nasta
ło milczenie. Aż odezwał się 
blady.* drobny Waluś. nibv do 
świadczony Don ŻUan: 

— Najgorsze złó dla nasze 
go brata to jest kobieta. Żeby 
nie wiem jak bvł ostrożni', to 
przy babie traci cała swoją 
czujność, cały swói wech i w 
norze kochanki da sie podejść, 
Jak szczur zakochany. 

— Mała Stopka jest Jesz
cze młodziak — zauważył „sta 
rosta" — ale mówi. jak stary. 
I ma recht. Baba to naigorsze 
zło dla naszego brata. Ani go
rzała, ani karty ko tak nie uty
tłają w nieszczęściu, lak baba. 
Wiec 1 ten mól Felek Zdankie
wicz na dożywotniaka "nle-
chał na Sybir. Wrócił już do 
nas za Polski. Porządny chłop. 

Waluś pochleblony słowa
mi doświadczoneso krymina
listy, pow^dzial z dumą: 

— Jestem młodziak. ale w 
moim fachu niema może 1 w 
świecie lepszeeo specjalisty, 
jak Mała Stopka. Dla mnie, 
bracia, to nawet ..Szoicbród-

ka" frajer. Teraz mieli 0 0 mnie 
zagraniczni kaslarze przyje
chać i zabrać mnie na gościn
ne występy do Berlina. Młody 
więzień, w wieku, mnlei więcej 
Małej Stopki chciał także się 
pochwalić wobec towarzyszy 
więziennych i rzekł: 

' — Tu wiek nic nie mówi. 
Inteligencja, spryt, kiepełe I 
zręczność, to sie ceni w na
szym fachu. 

— W jakim naszym? W ja 
kim naszym?! — zaprotesto
wał Waluś. Żaba noże podsta
wia. 

A spytaj sie na Pawlaku, al 
bo w „Brystolu" o mnie. czy cl 
nie powiedzą, żem król doli
niarzy... 

— Król doliniarzy, to u 
mnie. kasiarza. nie potrafiłby 
?esi paść. Tv mói taki kolega, 
jak ja dyrektora wiezienia. 

— Jabym was zaraz pogo
dził, pętaki! — zawołał stary 
kryminalista, trzymaiacy się 
zdała od całej gromadki loka
torów ..kartoflane! celi". — 
Jakbym tak jednemu 1 drugie
mu wypuścił kiszki, albo ze 
spluwy kropnął miedzy oczy. 

Obaj chłopcy porwali się na 
towarzysza, który bvł odsuwa 
nv przez Innych 1 którym się 
jakby brzydzono podświado
mie. 

,Starosta" uspokoił powaś-

nionych 1 ponury towarzysz za 
szył się znów w kat celi, trzy
mając sie wciąż zdała od in
nych. Niby towarzysze miel 
dlań rodzaj szacunku, crw bô  
jaźni, a jednocześnie gardził 
nim i nie lubili go. Bvł to bo-
wiem morderca. tvo 1 'ina-
listy. który nie eardzi robotą 
..na mokro". Wiec ci Inni spe 
cjaliści: grandzlarze na koper
tę, na sekretarza, na pasówkę, 
szpryngowcy. lipkarze. szopen 
feldziarze, pajęczarze, dolinia 
rze, bomblarze i kasiarze czuli 
do krwawego bandvtv natural 
na odrazę. 

On zaś ze swel strony, je
den jedyny w celi tel kategorjl 
kryminalista, eardził znów te-
mi płotkami, on. gruba ryba 
wśród mętów społeczeństwa. 
Lubił grozić swvm towarzy
szom, chwalić sie lekką ręką 
do puszczania farbv I. choć 
czuł w przymusowem miesz
kaniu, że jest sam I nie ma tu 
sympatii, ale miał w tem swo
ją specjalną satysfakcję, że się 
go bali i boczyli. 

Nawet I najmłodsi „klawi
sze" umieli pleśń o Felku Zdan 
klewlczu. choć niejeden z nich 
nie wiedział do teł chwili. Ja
kie bvłv dzieje bohatera tej 
nadwiślańskie! ballady. To też 
gdy „starosta" zaintonował tę 
oieśń, popularna wśród pew

nych sfer wielkomiejskich, 
wszyscy bez wyjątku cicho ją 
podchwycili. 

„Felek Zdankiewicz byt to chłopiec 
[miody, 

Przyjechał na urlop sześclotygo-
[dniowy. 

Urlop się kończy, czas do pułku 
[wrócić, 

Ale Felkowi żal kolegów rzucdć. 
Policja go szuka, śle na wszystkie 

[strony. 
Aby go odesłać, gdzie był prze-

[znaczony. 
Więc go złapano grudnia dwuna

stego 
I odesłano do biura śledczego... 

Zazgrzytał klucz w zamku 
celi 1 ballada o Felku Zdankie
wiczu urwała sie na najbar
dziej interesuJacem miejscu. 

— Hej, granda! Sza! Tu 
nie opera — zawołał, wcho
dząc do celi.,strażnik. — Jazda 
do kuchni! 

Wszyscy lokatorzy „karto
flanej celi" chętnie powstali, 
szykując się do wyjścia. Obie
ranie kartofli bvło bądź co 
bądź dla tych nieszczęśliwców 
pewnego rodzalu rozrywką, 
lak wszystko, co tvlko choć 
troszeczkę urozmaicało mono
tonne bytowanie nieraz całeml 
latami za krata wiezienia. Tak 
samo otrzymywanie co ty
dzień czystej bielizny, ręczni
ka, co tygodniowa kaniel. dwa 

razy na tydzień mleso na obiad 
— oto urozmaicenia, których 
więźniowie zwykle z utęsknie
niem oczekują. 

Szli teraz równym krokiem, 
tak żołnierze, milcząc. Minęli 
klatki żelazne, które iuż teraz 
odgrywają role muzealnych 
zabytków, a które dawniej słu 
żyły do izolacli niektórych 
więźniów na noc. w obawie 
przed zdarzajacemi sie zbocze 
ulami płciowemi. Minęli celkę, 
zwana „inkwizytka". za cza
sów okupacji niemieckiej uży
waną do torturowania więź
niów. Mimo woli naimłodsl ze 
zgroza obejrzeli sie na drzwi
czki tajemniczej celi. Wałacha, 
który siedział tam za Niem
ców, jakie wymyślne katusze 
czekały śmiałka, który choć 
ślad buntu odważył sie okazać 
niemieckim władzom zaokupo-
wanego wiezienia w Mokoto
wie. 

Ściany i podłoga tej ciem
nej nory bvłv wyłożone ostre-
mi, ustawionemi na kant listwa 
ml. Pare godzin zamknięcia 
w tej „inkwizytce" pozbawia
ło więźnia przytomności z bólu 

Wreszcie przeszli obok sali 
widzeń politycznych przestęp
ców. 

Fachowa ..granda" nie lubi
ła tvch kolegów, którzy sie-. 
dzieli osobno, zdała od wszyst-i 

kich kasiarzy. kooerclarzy, 
bandytów i t. d. Kryminaliści 
zazdrościli im różnych przywi 
lejów, jak możności używania 
własnych ..cywilnych" ubrań 
rozmawiania z odwiedzający
mi ich przez stół. a nie przez 
kratę, prawa odmowy praco
wania w warsztatach I t. d. 

W kuchni więźniowie za
brali sie do roboty. 

Obierając ziemniaki. Wałacl 
zaintonował inna znana balla
dę kryminalna o ..Wiśniew
skim". 

„Ulica Kościelna, domu num« 
[trzeci. 

Tam pan Wiśniewski zabił żonę 
[dzieci..." 

Bandyta z pod znaku Wa
łacha, trzymający sie I tu zda
ła od całej gromady, nie bral 
udziału w chóralnym śpiewie I 
przysunął sie ze swvm stoł
kiem ku oomywaczowi. który 
właśnie w wielkiej kadzi myl 
menażki. 

Korzystając z zajęcia sie to 
warzyszy robota I śpiewem, 
dwaj kamraci weszli w rozmo 
we. 

- Słuchaj. Zezowaty—mó
wił bandyta do oomywacza 
obierając kartofle — w kwiet
niu murarze beda naprawiać 
mur naokoło wiezienia. Bedą 
mieli z sobą drabiny. 

d. c. n.) 
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14 narodów w polskich Tatrach 
stanie do walki o tytuł mistrza Europy 

w narciastwie. 
Kwatera główna organizacyj 

międzynarodowych zawodów 
^narciarskich w Zakopanem, te
go najważniejszego wydarze
nia sezonu zimowego Europy, 
"działa intensywnie. Ramionami 
•propagandy objęła już świat 
^ ł y . a wyniki 

nie daia na siebie czekać. 
Mimo. że termin zełoszeń mija 
dopiero 24 grudnia, już dziś sze 
reg państw zapewniło swój u-
dział w mistrzostwach zako
piańskich. 

Na pierwszy plan wysuwa 
się Czechosłowacja, która przy 
śle około 20 doborowych za
wodników. Zjada oni iuż wcze
śniej, w początkach stycznia do 
Zakopanego, bv opanować do
kładnie tamtejsze tereny. Nie 
'wicie ustepi.de Czechom, ilościo 
wo. a przewyższa ich jakościo
wo reprezentacja Niemiec. — 
Wprost 'f, mistrzostw swych w 
Klingen'<a'.u (Bawaria), w dn. 3 
lutego specjalnym wagonem 
przyjadą do Zakopanego 

nr/lepsi narciarze Niemiec. 
Reprezentacja Szwaicarjl, fi 

na,nsowana przez firmę „Ovo-
rr/altina" przybędzie też napew-
'40; bliższe szczegóły nie są je
szcze znane. Najwyższą klasę 
narciarską reprezentować bę
dzie 5 narciarzy szwedzkich, 
letórzy przybędą pod wodzą pre 
zesa FIS-v — płk. Holmquista. 
Niespodzianka miła będzie start 
egzotycznych w narciarstwie 
Hiszpanów, którzy wysyłają 3 
rawodników zaprawionych na 
-śnieżnych szczytach Pirenejów 
Francja zrewanżuje sie wkońcu 
nolsklm narciarzom za częste 
Ich starty w Luchon czy Cha-
tnonbc i też przybędzie. Anglicy 
wysyłają paru specjalistów od 
'blefów zjazdowych. Zgłosili się 
też Rumuni, którym Zakopane 
•nie jest obce i Węgrzy, którzy 
cały trening zimowy chcą od
być 

w polskich Tatrach. 
Pewne sa leszcze zgłoszę*-' 

Jugosławii Włoch i Austrji. Nor 
w«gja nie jest jeszcze zdecydo
wana, według jednak poufnych 
wiadomości przybędzie nanew 
;na Problematyczny Jest iedy-
mle udział Finlandii. Kanady, 
.Stanów Zjednoczonych. Nato
miast Japonia może nam zgoto
wać 

miłą niespodziankę. 
Wrażenia nasze z tej listy 

zgłoszeń są wiec wprost impo
nujące. 

Oficjalny kongres FIS-u nie 
odbędzie sie. Płk. Holmauist jed 
nak skorzystał z wielkiego zjaz 
du narciarskiego i zaprosił d o 
Zakopanego w imieniu PZN 
wszystkich członków Zarządu 
naczelnego związku narciar
skiego. 

Wobec przewidywanego 
wielkiego zjazdu gości PZN za 
rezerwował 3000 kwater w ce
nie od 15 do 25 zł. Zełoszenia 
na te kwatery należy kierować 
przed 10 stycznia ood adresem 
P. Z. N.. Zórawia 23. m. 5. 

K I N O 

„ZACHĘTA" 
Zgierska Nr. 26 

du. mi 
oas ipy r i i fi 

H Z Moskiewskiej Restauracji „ J A R * 
Dramat iyciowy w 12 aktach według powieści 
I. Szmelowa wytwórni,, Sowkino" w Moskwie. 
Główne role kreują artyści; M. C z e c h o w , 

W. Mal inowska, S. K l i m ó w , M. Narski . 
• M a s a H i s s a a n s s a f l o n a i a B S E a n B 

Nattapny program. 

Zdobywco 
Oceanu. 

Polscy piłkarze nad Bosforem. 
Polska — lurcja. 

Sezon międzynarodowy pił-
karslwa polskiego nie został 
jeszcze ukończony. Jak już swe 
go czasu donieśliśmy, PZPN, 
chcąc pozbyć się długu w kwo
cie 1000 dolarów, ciążącym na 
nim w spadku po krakowskim 
rządzie, zwrócił się do Turcji z 
propozycją rozegrania w bieżą
cym sezonie 
rewanżowych zawodów w Kon

stantynopolu, 

Polska — Ameryka. 
Mecz w piłką koszykową. 

Polski Związek Gier Sporto
wych nawiązał z komitetem P. 
W. K. rokowania, których wy
nikiem było ustalenie szerokie
go programu zawodów w grach 
sportowych. Przewidziano 

następujące spotkania: 
W koszykówce pomiędzy Pol 

ską a U. S. A. oraz reprezen
tacją Poznania 1 Chicago. 

W piłce ręcznej mężczyzn za 
wody Polska — Austrja oraz 

Warszawa — Wiedeń. 
W hazenie mecz Polska — 

Czechosłowacja oraz Warsza
wa — Brno. 

W palancie międzynarodo
wym rozgrywkę Polski Górny 
Śląsk — Niemiecki Górny 
Śląsk. 

W palancie polskim 
Kraków — Poznań. 

Zawody te odbędą się w lip
cu i sierpniu. 

Biało-czarni na drodze triumfu. 
Walka o we iście do Ligi. 

Jedyny mecz o wejście do 
Ligi pomiędzy Garbarnią (Kra
ków) I Polonią (Przemyśl), ro
zegrany w Przemyślu przy
niósł zwycięstwo drużynie kra 
kowsklej w stosunku 2 : 1 . Gar
barnia przewyższała gospo
darzy 

techniką i kombinacją. 
Walka o wejście d o Ligi 

wyjaśniła się o tyle, że Polonja 
przemyska prawdopodobnie 
zajmie ostatnie miejsce w roz
grywkach międzygrupowych. 
Kieska Polonji w spotkaniu z 
Garbarnią na własnym terenie 
gdzie ta drużyna jest zwykle 
groźną i dla każdego, zespołu, 
p r z e s ą d z a już d o pewnego stop 
nia sprawę na niekorzyść dru
żyny przemyskiej. Nieprawdo-
podobnem bowiem wydaje się 
aby Polonja mogła, wygrać, re
wanżowe zawody w Krako
wie. Walka więc rozegra się 
pomiędzy 

SPORT W KILKU SŁOWACH. 
(—) Nowe kobiece rekordy 

lekkoatletyczne ustanowiono o-
statnio w Bolonii. Palazzo sko
czyła wdał 505. Vlvenza rzuci
ła dyskiem 33.05. a Bertilini ku
la — 9.58. 

(—) Mecz bokserski Polska 
— Łotwa ma być rozegrany je 
szcze w roku bieżącym w Ry
dze. 

(—) świetny bokser polski 
Kupka walczyć będzie w grud
niu z Pistulla, mistrzem Niemiec 
wagi ciężkiej. 

(—-) Odznaka za sprawność 
została już wykonana w bardzo 
artystycznej formie. Odznaka 
będzie wybita w złocie, sre
brze i bronzie i będzie wydawa 
na na zasadzie Regulaminu od
znaki. 

(—) Na III ogrzyska kobie
ce, które rozegrane zostaną w 
r. 1930 w Pradze. PZLA ma za 
miar wysłać silna drużynę, któ 
rą poddana będzie soecialnej za 
prawie już z początkiem roku 
przyszłego. Poza tem PZLA ma 
zamiar starać sie o prawo zor
ganizowania IV Igrzysk Kobie
cych w r. 1930 w Warszawie. 

(—) Narodowy zjazd gwiaź
dzisty Automobilklubu Polski 
odbędzie sie w roku przyszłym 

w Poznaniu 1 przypadnie n a 
dzień 27 lipca podczas trwania 
P. W. K. 

(—) Ogólno-polskie zawody 
lekkoatletyczne urządza po
znański A. Z. S. w dniu 18 b. m. 
podczas tygodnia „Bratnie! Po 
mocy" z biegiem nanrzełaj o n a 
grodę wędrowna „memorjał ś. 
p. Alfreda Freyera". 

(—) Sezon międzynarodowy 
hockey'istów polskich orzedsta 
wia sie w roku bieżącym impo
nująco. W styczniu tournee po 
Austrji i Szwajcarii, potem mi
strzostwa Europy w Budapesz 
cie (27 stycznia do 3 łutego).— 
Wreszcie turniej miedz"narodo 
wy w Zakopanem z okazji mi
strzostw narciarskich FIS-u. 

(—) Polski związek łyżwiar 
ski zamierza wysłać w roku bie 
żacym paru zawodników za°ra 
nice. 

(—) Gałecki z ŁKS znów zo
stał odkomenderowany na zimę 
do Zegrza, gdzie ukończy służ
bę wojskowa. 

(—) Milde z ŁTSG z powo
du kontuzji nie będzie brał u-
działu w rozgrywkach w roku 
bieżącym. Miejsce jego zajmie 
na stałe Wypych. 

Garbarnia a LTSG. 
Protest Pogoni katowickiej zło 
żony do W. G. I D. ma oczywi 
ście znaczenie czysto akade
mickie. 

Obecnie W rozgrywkach 
prowadzi Garbarnia — 1 gra 
— 2 pkt.. st. br. 2 :1 przed 
ŁTSG. — 2 gry — 2 pkt. st. 
br. 3 :2 i Polonja — 3 gry — 2 
pkt. st. br. 3:5. 

W rozgrywkach międzyokrę 
gowych o wejście do Ligi po
zostały do rozegrania jeszcze 
trzy spotkania: 18 listopada 
gra 

ŁTSG. — Garbarnia 
w Łodzi, 25 listopada Garbar-
n ' a . t ó ' C o ' 0 l P J a w: {Krakowie. 2 
grudnia Garbarnia — ŁTSQ: 
w Krakowie'." ' 

Turcy, zwątpiwszy w możli
wość ściągnięcia długu, skwa
pliwie przyjęli propozycję pol
ską i zaproponowali jako ter
min rozgrywki pierwsze dni 
grudnia. 

Sprawa jest zatem załatwio
ną. Z początkiem przyszłego 
miesiąca wyruszy polska repre
zentacja piłkarska nad Bosfor, 
gdzie zmierzy się 
z przedstawicielami półksię

życa, 
których ostatnio mieliśmy za
szczyt gościć właśnie we Lwo
wie. 

Skład reprezentacji Polski 
nie został jeszcze ustalony. 

Najszybsza pływa
czka świata-Polką. 

Jak podaje wychodzący w 
Chicago „Dziennik Polski" Ma 
rja Osipowicz mistrzyni olim
pijska w pływaniu stylem do
wolnym na 100 mtr. 

Jest z pochodzenia Polką, 
zamieszkałą stale w Worche-
ster w St. Zjedn. Ameryki 
Półn. Osipowiczówna po odnie 
sieniu zwycięstwa olimpijskie
go została entuzjastycznie po
witaną w Ameryce przez tam
tejszą Polonję, 

Rzut 'oszczepem.' 

Numer jubileuszowy „Bluszczu". 
stanowisko' 1 rola u-Wydany przez Tow. Wydawnicze 

„Bluszcz" numer jubileuszowy tego 
tygodnika z okazji uczczenia dzie
sięciolecia niepodległości zaliczyć 
należy do cennych wkładów w kul
turę narodowa. Numer ten zwraca 
uwagę zarówno starannie pomyślana 
strona zewnętrzna lak bogatą I róż-
nostronną treścią obe|mu)ącą cało
kształt akcji kobiecej na odcinka o-
statnlch dziesięciu lat. Artykuł wstęp 
ny N. Jastrzębskiej p. t. „W dziesię
cioleciu szczęścia" wysnwa elemen
ty radosne wielkiego czynu wyzwo
lenia. Z. Zalewskiej („Praca w orga
nizacjach społecznych" rzeczowo I 
bezstronnie ujmuje działalność wszy
stkich stowarzyszeń w tyra okresie. 
J. Jezierskiej „Stanowisko obywateli 
w wolne) Polsce" podaje nasze zdo
bycze w ustawodawstwie. Dr. Na-
glerowa w artykule „Dziesięć lat pra 
cy literackiej kobiet" analizuje war
tości artystyczne l społeczne wnie
sione w naszą literaturę przez pióra 
kobiece. Dr. J. Młodowska w arty
kule „Kobieta w szkolnictwie" cha
rakteryzuje kobieca działalność peda 
goglczną. J. Krawczyńska zamiesz
cza wyczerpujący przegląd reform 
prawnych w dziedzinie opieki nad 
macierzyństwem. 

Z. Miszewska podaje szereg wyni
ków pracy naukowej kobiet. J. Ja-
btonkówna charakteryzuje działal
ność kobiet w sztuce. E. Waśnlew-
ska określa stanowisko kobiet w pra
cy zawodowej. Równie poważnte I 
konkretnie rozpatrzone są w osob

nym artykule 
rzędnlczki. 

„Wychowanie fizyczne kobiet" M. 
MllobędzkicJ wykazuje plastycznie 
szereg zdobyczy w tej dziedzinie. 
„Idea przysposobienia wojskowego 
kobiet" została wyczerpująco i 
wszechstronnie wykazana w artykule 
J. Prażmowskiej. Uzupełnia ją prze
gląd działalności harcerek, strzel-
czyń 1 sokolic. Osobne miejsce zaj
muje działalność kobiety na terenie 
Czerwonego Krzyża opracowana 
przez M. Dobrowolską. Zasłużona 
działaczka A. Roszkowska podnosi 
zasługi kobiet na wschodnim froncie 
w latach 19)7 — 20-ym. Artykuł M. 
U Szpyrkówny subtelnie wnika w 
„Przemiany" psychiki I działalności 
kobfet w latach ostatnich. Numer u-
zupełnlają „Sztuka stosowana" J. Ła 
dziankl. Pani Elżbieta „Ewolucja 
gospodarstwa domowego" w osfaf-
niem dziesięcioleciu oraz przegląd 
mody z tego okresu p. Weil. 

Przepleknem motfem tego cenne
go numeru stanowiącego rodzaj en-
cyklopedjl ewotnejf niepodległego 
świata kobiecego Jest wiersz F. Kru
szewskiej. 

D r . H . L U B I C Z 
ulica Ceeiclnlana 41 lei. 41-32. 

Soeclallsia chorAb slkArnycti wene
rycznych I m<KVor>lclowvch. Naś*!* 

tłanfe lamna kwarcowa 
Dla part od 3—5 oddziel, ooczekalnla 
Przvhnułe od tndi *—W ' od * 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś wieczorem 1 w czwartek wieczorem Ka

rol Adwentowicz odtwarzać będzie rolę tytufową 
,w dramacie Słowackiego „Ksiądz Marek". 

Jutro 1 w piątek o godz. 4 po południu dwa 
łpecjalne szkołne przedstawienia „Księdza Mar
ka" z Karolem Adwentowiczem w roli tytułowej. 
Ceny na)nH«e. Bilety przez cały dzkń w cu
kierni Oostomskiego. % 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś 1 W czwartek wytworna komedia salo

nowa Oskara Wtlde'a „Brat marnotrawny" z tr-
criałem Iretiy Solskie/ w zabawnej roft Lady 
Braiknel. 

Na <t2fs[efls2e praedstawfeflła ważne są- zwykłe 
HiOTószeitfa pramjerowe. 

Początek o Jfod* 0-eJ wieczorem. 

TEATR POPULARNY. 
...Mnlka Szwarcenkopf", która przez 36 przed

stawień zapełniała widownię po brzegi, grana bę
dzie nadał dziś, w Środę i piątek o godz. 8.30 w. 

W czwartek efektowna sztuka historyczna Qo-
zdawy-Wiecheckiego „Bitwa pod Radzyminem", 
która na poprzednich przedstawieniach wywołała 
entuzjazm wśród publicz:'xiści. Bilety na te przed 
stawienia w cenie od 46 gr. flo 2 zł. sprzedają 
kasy przy tri. Ogrodowej od godz. 10 rano do 9 
wieczorem I w kwiaciarni B-cl Dymkowskich, PI. 
Kościelny 4, od godz. 12 w poł. do 7 wiecz. 

RADJO-KĄCIK. 
Warszawa, H U m. — ft.56 Sygral czjiu, 

z warsz. otrsmmoTJtmr astronom., hejnał z wie
ży Mariackiej w Krakowie, komunikat V*tl r;ze-
meteorologiczny; 15.00 Komunikaty: meteorolo* 
•i-<i.:y, gospodarczy j nad program; 15.20 „La 

politiqut: ćtrangere de la Pologne au mols d'oc-
tobre'' (z cyklu odczytów organ, przez Mio Spr 
Zagranicznych) — dr. Jan Grzymała-Grabowiec-
kl; 15.45 Nad program i komunikaty; 16.00 Mu
zyka płyt gramofonowych; 17.10 Odczyt p. t. 
„Ubiegły sezon tennisowy" — p. Tad. Maltre; 
17.35 Koncert kameralny. Wykonawcy: Kazimierz 
Butler (wtoloncz.), Paweł Ginzburg (altówka) i 
Aleksander Junowicz (flet); 18.55 Rozmaitości: 
19.10 Komunikat rolniczy oraz transmisja z Kra
kowa notowań giełdy zbożowej krakowsk"«j; 
19.20 Przerwa: 19.30 Odczyt p. t. „O telewizji" — 
Inż, Eug. Porębski; 19.56 Sygnał czasu z warsz. 
obserw. SHtromm.; 20.00 Nad program I komuni
katy; 20.30 Koncert międzynarodowy. Transmi
sja z Pragi do Warszawy, Berlina 1 Wiednia. Po 
transmisji komunikaty: lotniczo-meteorologiczny. 
policyjny, sportowy I nad program oraz komuni
ka- PgJskiej Agencji Telegraficznej. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.25. Zurych 58.25 
Berlin 46.925 — 47.325. wypła
ta na Warszawę 46.975—47.175 
na Poznań 47.00 — 47.20. 
Gdańsk 57.79 — 57.94, wypła
ta na Warszawę 57.76 — 57.90. 
Praga 378.375. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy York 4.84.78. Holan 
dja 12.08 Francja 124.11. Bel
gia 34.90 Włochy 92.561 Niem 
cy 20.361. Szwajcarja 25 19 
Nrrrwegja 18.192. Helsingfors 
192.70. Praga 163.62. Wiedeń 
34.49. Warszawa 43.25 

Paryż. Notowania końco
we: Londyn T24.I1 I pół. No
wy York 25.60 I pół. Szwajca
rja 492 i 3'4. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
57.79 — 57.94. czek na Londyn 
25.00 i nóf. telegraficzne wvpła 
tv na Warszawę 57 76 — 57 90. 

Nowy York. Dewizy: Lon
dyn 4.84 i 27/32 Paryż 3.90 I 
5'8. Berlin 23.S1 i 1/8. Wiedeń 
14.07 Praca 2.96 i pół. War
szawa 11.25. 

BAWFł NA 
Liverpool, 12. 11 . 

kańska, zamknięcie: 

10.12. luty 10.12. marzec 10.12, 
kwiecień 10.12. maj 10.12. czer 
wiec 10.06. lipiec 10.06, sier
pień 9.97. wrzesień 9.91. paź
dziernik 9.83, listopad 10.14. 
grudzień 10.16, loco 10.50. 

Liverpool, 12. 11. Egipska, 
zamkniecie: styczeń 17.73. ma 
rzec 17.94. maj 18.12, Upiec 
18.35. listopad 17.37. loco 18 15. 

Nowy York. 12. 11. Amery
kańska: zamkniecie: styczeń 
19.43 — 19.44. luty 19.48. ma
rzec 19.41 — 19.42, kwiecień 
19.3S..maj 19.31 — 19.32. czer
wiec 19.23. lipiec 19.16 — 19 17 
sierpień 19.07. wrzesień 18 97, 
październik 18.87. listopad 
19.44 grudzień 19.50 — 19.51, 
loco 19.65. 

NA GIE łDZ lF ZBOŻOWEJ 
BEZ ZMIAN. 

Warszawa, 13. 11. Tranzak 
cje na Giełdzie Zbożowo-Towa 
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza 
wa. Ceny rynkowe: Żyto 36 50 
— 37. Pszenica 47—47.50.Jęcz
mień brow. 36.75 — 37.25. — 
na kasze 35 — 35.50 Owies jed 
nolity 36.50 — 37. Otręby żyt
nie 27 — 28, — pszenne 27 — 
28. Mąka pszenna 65 proc. 74 
— 76. — żytnia 70 proc. 49 50, 
Groch polny wyborowy 55 —* 

Amery- 56. Obroty średnie. Usposobie-
styczeń | nie spokojne. 

Waluty dewizy i z łoto . 
., , przebiegu zebrania giełdy 
walutowej, zaznaczył się wybit
ny spadek kursu dewiz na Wie
deń, które obniżyły się o całe 7 
gr. Różnice kursów innych de
wiz były bardzo małe, przy 
zmiennej tendencji i tak popra
wił się o pół gr. kurs dewiz na 
Paryż i Pragę, obniżyły nato
miast dewizy na Londyn o 1/4 
gr. i na Belgię o 1 gr. Dewizami 
na New Jork, Szwajcarię i Wło
chy obracano po niezmienio
nych kursach. Bez zmiany n-
trzymał się także kurs dolarów 
gotówkowych St Zjednoczo
nych. Ogólne rozmiary obro
tów zwiększyły się nieco. 

DALSZA ZWYŻKA DOLA-
RÓWKI. LISTY ZASTAWNE 

W ZAOFIAROWANIU I 
SŁABE. 

Niezwykle mocną tendencją 
cieszy się od dłuższego czasu 
Dolarówka, która znów podnio
sła się w cenie o 3 zł. 50 gr. 
Ten gwałtowny i ciągły wzrost 
jej kursu tłumaczy się małą i 
zupełnie niedostateczną na ryn 
ku giełdowym podażą, podczas 
gdy popyt wcale nie słabnie i 
pełno jest chętnych nabywców, 
chcących płacić coraz wyższe 
ceny. Obroty pozostałemi pa
pierami państwowemi dokony
wane były po niezmienionych 
kursach, z wyjątkiem niższej 
nieco o 50 groszy 4 proc. Poż. 
Inwestycyjnej. W dziale listów 
zastawnych podaż przeważają
ca i natarczywa spowodowała 
ogólną zniżkę kursów. Utrzy
mały się bowiem przy bardzo 
niskim zresztą kursie 

tylko 8 proc. 1. z. m. Łodzi, 
pozostałe zaś wszystkie ponio
sły straty: 8 proc. m. Warsza
wy 25 gr.. 4 i oół proc. ziem
skie i 5 prbc. Warszawy 50 gr i 
10 proc. m. Siedlec — 1 zł. W 
dziale obligacyj nie było nawet 
najmniejszych obrotów. 

ZASTÓJ NA RYNKU AKCYJ
NYM. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej 
obroty zostały zredukowane do 
minimum. Tranzakcje zawiera 
no tylko w trzech działach, re
szta ceduły akcyjnej świeci pu
stkami. Ta niezwykła nawet wo 
hec dotychcz. słabej tendencji, 
martwota tłomaczy się panują
cą od pewnego czasu na rynku 

akcyjnym dezorganizacja^. Jed-
uycli lniwiuni akcyj ' ttluno nie
wątpliwie istniejącego popytu 
wcale nie można dostać, inne 
znów ofiarowywane są w nad
miernych dla obecnej pojemno
ści rynku ilościach. Co do po
zostałych wreszcie papierów 
rozpiętość między cenami popy 
tu i podaży jest tak wielka, że 
nie może dojść do żadnych tran 
zakcyj. Z wyłoszczonych po
wyżej przyczyn zostały bez no-
twwan akcje chemiczne, cukro
we, elektryczne, cementowe, 
węglowe, naftowe, włókienni
cze, handlowe i inne. W gru
pie bankowej po niezmienio
nych kursach zakupywano 
Bank Polski i Bank Zw. Sp. Za
robkowych. W dziale metalo
wym poprawił się o 25 gr. kurs 
Lilpopa, bez zmiany zaś utrzy
mały się Parowozy. Pozostałe 
obniżyły się: Modrzejów o 50 
gr., Cegielski 1 Ostrowiec o 1 
zł. i Starachowice o 1 zł. 25 gr. 
Z akcyi spożywczych o 1 zł. ni
żej ceniono Haberbuscha. 

i i Tragiczna Sonata" 
/ „Zuzia Saksofo* 

mstka" 
na ekranie „Splendid". 

Jeśli idzie pop:ostu o silne 
zaabsorbowanie uwagi widza i 
dostarczenie mu sporej sumy 
wrażeń, to i lm „Tragiczna So
nata" spełnia swe zadanie wyś
mienicie, posiadając wszelkie 
walory prawidłowej konstruk
cji dramatycznej i 

dobrej techniki reżyserskiej. 
Potęgowaniu się zaciekawie

nia sprzyja barwny rozwój ak
cji. Dużo specyficznego pier
wiastku 'wnosi do „Tragiczne; 
Sonaty" postać bohaterki, w in
terpretacji Vivian Gibson. Wło
dzimierz Sokołów jest partne> 
rem również godnym uwagi. 

Drugi obraz — to „Zuzia Sak 
sofonistka". W roli głównej An
ny Ondra. Jest to jedna z tyci 
artystek, które wnoszą do filmu 
dużo pogody, jasności i wesela. 

Film zrobiony z rutyną, we
dług najlepszej recepty. „Zu
zia Saksofonistka", film wy
tworny, barwny i błyskotliwy, 

liczyć może na powodzenie. 
Ie) 

http://ustepi.de
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Korona wartości 3 miljonów koron. 
Gdzie się podziały cudne klejnoty 

cesarzowej Elżbiety ct 

J. 270 

Pisma doniosły, że przed pa 
ru dniami odbyła się w Pradze 
licytacja części klejnotów cesa 
rzowej Elżbiety. Notatka ta nie 
wyjaśniła jednak, czy chodzi 
w tym wypadku o klejnoty pry 
watne zmarłej cesarzowej, któ 
ra na czas wyjazdu przechowy 
wała je 

w zalakowanej skrzynce, 
czy też o bezcenne dziedziczne 
klejnoty Habsburgów, który
mi w swoim czasie obwieszała 
się dumna cesarzowa Marja Te 
resa. Należy jednak przypusz
czać, że były to te ostatnie, po 
nieważ prywatne klejnoty ce
sarzowej Elżbiety rozdzielone 
zostały pomiędzy jej dzieci. 

Przy tej okazji warto wspom 
nieć o wspaniałych kosztowno 
ściach koronnych tragicznie 
zmarłej b. cesarzowej austria
ckiej. Należała do nich przede-
wszystkiem wspaniała 
wysadzana brylantami korona, 
która koronowano ces. Elżbie
tę na królową Węgier, przed
stawiająca wartość 3 miljonów 
koron przedwojennych. Była 
to jedna z najwspanialszych ko 
ron, jakie wogóle istnieją. Po 
niej dopiero wymieniają słyn
ny „florentyński diament", 
czwarty z rzędu największy 
kamień szlachetny świata, wa
żący 133 karaty, którego war
tość w cyfrach wogóle nie da 
się wyrazić, chociaż nie nale
żał on do kamieni czystej wo
dy, gdyż posiadał 

nieznaczną żółtą plamę. 
Do kamienia tego przywiąza
na była następująca legenda: 
Djament ten znajdował się w 
sWoim czasie rzekomo w po
siadaniu Karola Wielkiego, 
który dla ostrożności wzgl. ja
ko talizman nosił go ze sobą 
we wszystkich pielgrzymkach 
i wyprawach wojenych. W cza 
sie jakiejś bitwy djament zagi
nął i znalazł go prosty kmio
tek, który mniemał, że jest <o 
zwykle szkło. Po długich la
tach bezcenny ten skarb zno
wu dotarł do rąk królewskich. 

Do najpiękniejszych ozdób 
wszystkich czasów należy 
wspaniały naszyjnik cesarzo
wej Marjj Teresy, który otrzy 
mała Wła b^'$we1 teściowej, 

Jako podarek ślubny. ' 
Poza tern cesarzowa Elżbieta 
posiadała 2 kolekcje brylantów 
wagi 266 i 330 karatów. Wspa
niałe przedstawiał się też dłu-
ffl sznur o 114 perłach, którego 
zamknięcie stanowił t. zw. bry 
lant badeńskl, ważący 30 kara
tów, jak również potężny 
sznur pereł, ozdobiony wspa
niałą agrafą wagi 14 i pół ka
rata. Wreszcie do kompletu 
klejnotów należały najwspa-
nialsze szmaragdy I rubiny, 

które przeplatane diamentami, 
używała cesarzowa w czasie 
narodowych obchodów węgier 
skich, gdyż przedstawiały one 
barwy królestwa św. Stefana. 

Co się z tymi kleinotami sta 
ło, pozostaje narazie niewyja
śnioną zagadką. — Niektóre za 
brał ze sobą na wygnanie b. 
cesarz Karol i sprzedał je w 

Szwajcarii. Kto je obecnie po
siada, historia o tern nie wspo
mina. Czas, w którym zabra
no je z „Holfburgu", gdzie prze 
bywały od setek lat, a skąd 
rozpoczęły swą wędrówkę po 
świecie, jest jeszcze zbyt krót
ki, aby powiedzieć o nich „by
ło to ongiś1'! 

Sale gimnastyczne dla obłąkanych. 
Najlepsze lekarstwo. 

W szpitalu dla obłąkanych 
kobiet w Esseks County w St. 
Zjednoczonych A. P. lekarz na
czelny polecił urządzić obszer
ne fryzjernie dla użytku cho
rych. Umysłowo chore mogą 
w tej fryzjerni spędzać 

chociażby pół dnia 
i tam na wszelkie sposoby fry
zować sobie włosy, czvścić paz 
nogcie itd. Wszelkie kosmety 

kredki do ust, która przy dłuż 
szem użyciu działa szkodliwie. 

Próba ta wykazała wielką ro 
lę, jaką grają zabiegi kosmety
czne dla uspokojenia nerwów. 
Pacjentka zamknięta w domu 
dla obłąkanych, z braku zajęcia 
popada w jeszcze ostrzejszy 
stan anormalności psychicznej. 
Tymczasem umożliwienie spę
dzania czasu na podnoszeniu 
kultury ciała, stanowi znako-

Gość: — Janku, słyszałeś? W tym roku podobno Jeszcze nastąpi ogólne rozbrojenie, 
Pantoflarz: — Nie wiem, czy się. m to moja żona zgodzi. 

Hollywood poszukuje „gwiazd" filmowych z... dobrą dykcją! 

Film teraźniejszości i film przyszłości. 
Co mówi tecll B. de Hille o filmie dźwiękowym? 

fl 
Wieczorne rozrywki Łodzi . 
Teatr Miejski — Danton. 
Tetar Kameralny: — Brat marno

trawny. 
Teatr Popularny: — „Bitwa pod 

Radzyminem". 
Apollo — Człowiek z biczem. 
Por*. «eansrtw: o eod» ( M l 10. 

Casino: Katusze Miłości 
„Czary": — Tygrys z Arizony. 
Pnc7 *ean«rtw: o pnr l r 4. 6, 8 1 10. 
Corso: — Dom Upiorów. 
J1i»ru-t»v se*n< 4-M ^ r i r n f 9.30. 
Capltol: — Karuzela Śmierci. 

Grand Kino: Skrzydła 
Luna: Burza 

Ludowy: —• Człowiek Czynu. 
Pncz. *e*n*ów o eodz 5 I ool o. o 
Miejska Galeria Sztuki: — Wystawa 

Sztuki Belgijskiej. 
Oświatowy: — Garibaldi. 
Pnęr seansów o eodz. 4. 8. 8 I 10. 
Mimoza: — Zdrada. 

Odeon: — Pat 1 Patachon lako bo
haterowie. 

P«e».. « f i n ^ w o 4. 6. 8 I 10 
.Pałace": Cienie Haremu. 
Resursa: — Faust 
Splendld — Tragiczna sonata. 
Pnrr <ean.Aw- 4.30 «*n « 1* 10.00 

Rpól. Prac. Pan.: — Księżniczka — 
Modelka. 

Pocz «eansówr 4 n ft.sn « r t mon 
Wodewil: — Pat 1 Patachon Jako Bo

haterowie. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Józefatowi i Jakubowi 
Wschód słońca 6.52. 
Zachód*- 15.48. 
Długość dnia 10.30. 
Ubyło dnia 6.37. 
Tydzień 46. 

Dziś w dobie wielkich zdo
byczy techniki, przed każdym 
człowiekiem, pracującym w 
przemyśle filmowym staje za
gadnienie niezwykle ważne i 
ciekawe: 
Jakim będzie film orzvszłości? 

Szczególnie decvdującem 
jest to zagadnienie dziś. kiedy 
to największe wytwórnie filmo 
we przystąpiły do realizacji fil 
mów mówionych i dźwięko
wych, niecąc potężna reklamę 
o walorach tvch filmów. 

Ważkość zaeadnienia potę
guje fakt wynalezienia Drzez in
żynierów amerykańskich apa
ratów do przekazywania zdjęć 
ruchomych na odleełość. Czeka 
więc nas ze strony 

..radio - kina" 
wielka niespodzianka. 

Film dźwiękowy łatwo mo
że przeniknąć na ekrany całe
go świata, ułatwiaiac małvm ki 
nom korzvstanie z taniei orkie
stry. Niewątpliwie nrodukcja a-
paratów projekcii dźwiękowej 
stanie się masowa. Gorzej jest 

filmem mówionym! Reżyser ta
kiego filmu musi żądać od akto
ra 2-ch warunków: dobrej gry 
filmowej i dobrej dvkc». Takie 
rozpraszanie sie artvstów Iest 
b. szkodliwe. Mamy bowiem do 
czynienia z elementem aktor
skim, rekrutującym sie ze sfer 
czysto-filmowych. dla nich gra 
mówiona 
stwarza niewatnliwe trudności. 
wysuwa po za tern zagadnienia 
teatralności, które dla filmu jest 
zabójcze. Film mówiony stanie 
sie czemś w rodzaiu 

surogatu teatru, 
którego nie zastaDi należycie 
nigdy. Nie będzie też czystym 
filmem, nie dalac możności ak : 

torom grania.tylko filmowo. 
Pożarem.' ponieważ w wy-

oadku filmu mówionego wszel
kie, inne rozmowy Drocz nie
zbędnych dla akcii sa wykluczo 
ne. nie- będziemy moeli kiero
wać zdjęciami przez megafon, 
lecz będziemy musieli wprowa
dzić coś-w rodzaju sygnalizacji 
Morse'a. 

Powyższe wzsrledv miałem 
na uwadze, kiedy odrzuciłem 
orojekt uczynienia z niego naj
nowszego filmu ..Bezbożne 
dziewczę" filmu mówionego — 
Względy pieniężne nie erały tu 
żadnej rol i : jeżeli wydaliśmy 
na film ten 

2.500.000 dolaró"'. 
to nie krępowaliśmy sie z wy
daniem jeszcze kilkuset tysięcy 
na konieczne inowacie techni
czne. 
. Z najnowszych wynalazków 
w dziedzinie kinematoerafji du
ża wagę przywiazuie się do 
przekazywania 

filmów na odleełość. 
( Jęźelljuda sie skonstruować 

aparaty odbiorcze masowej i 
taniej produkcji, sztuka filmowa 
ieszcze bardzie! rozszerzy swój 
zasięg. Będzie.wówczas bez
względnie sztuka! dla wszyst
kich. Na nas., reżyserach cią
żyć będzie większa odpowie
dzialność, nie uchvlimv sie jed 
nak odniej i dalej będziemy słu 
żvć nubliczności. 

mitą rorrywkę, zwraca myśl.na 
normalne tory i tern samem 
działa uzdrawiająco. Naczelny 
lekarz szpitala w Esseks Coujn-
ty twierdzi, iż dzięki tej inowa-
cji ilość kobiet, które po kura
cji można było wypuścić *e 
szpitala 

podniosła się o 10 proc. 
Wobec takiego stanu rzeczny, 

obecnie wszystkie zakłady d\a 
obłąkanych kobiet w Stanach 
mają otworzyć obszerne f r y 
zjernie dla swych pacjentek. 
Połączone jest to z wielkiemi 
kosztami, gdyż niektóre pacjent 
ki potrafią przed lustrem spę
dzić nawet cały dzień, to też fry 
'.jernie muszą być bardzo ob
szerne. Ale Amerykanów sta*} 
na to. 

Lekarze zakładów dla obłą
kanych mężczyzn przyznają, i i 
dla kobiet zabiegi kosmetyczna 

działają jak lekars two. 
Zwracają oni uwag? na fakt, i i 
„strojnisie" spotykane w co-
dziennem życiu, któro wiele go
dzin spędzają przed lustrem, sa 
zazwyczaj bardziej opa nowane 
pod względem nerwowym, niż 
kobiety zaniedbane. 

Słusznie jednak zwraca,\ą u-
wagę, że również należałoby O" 
tworzyć fryzjernie oraz s.ile 
gimnastyczne w zakładach 

dla umysłowo chorych męż
czyzn. 

Wszak trudno sobie wyobrazić, 
by lekkoatleta pilnie ćwiczący 
i cieszący się pięknością swego 
ciała, dobrze rozwiniętego i 
muskularnego — był człowie
kiem przedenerwowanym. 

Kultura ciała i choroba umy
słu — to dwa przeciwieństwa. 
Ostatecznie cała ta dysputa le
karzy nie podaje nic nowego. 
Od czasów najdawniejszych bo-
wem znany jest fakt, Iż „w-
/.(.'rowem ciele zdrowy duch". 
Chodzi tylko o to, aby nie po
wtarzać jedno, zbanalizowane-
go już przysłowia, ale umieć) 
praktycznie skorzystać 

z głębokiej mądrości 
jaka w niem tkwi. 

W y t w ó r n i a 
P I E C Y 

— i _ 
K U C H E N E K 

p r z e n o t n y c ta 
nagrodzona *r<t-
brnym medale n 
. K o ź m i n e k , 
G ł ó w n a S I . 

Tel. 75-09 

Genialny reżyser Cecil B. de 
Mille. który stworzył nowe ar
cydzieło-sztuki filmowei—..Bez 
bożne dziewczę" — dzieli sie z 
czytelnikami .Echa'.swemi wra 
żeniami o filmie Przyszłości — 
dźwiękowym i mówionym. 

j Ł j ^ 'PROSTEK. 

/ » KOGUTEK 
f $9 w 111 i 1111 im 

i ^ ^ y " u s u w a n a j u p o r ć z y w s z y 

V > BÓL GŁOWY 
O S T R Z E Ż E N I E . 

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, 
należy przy kupnie a k c e n t o w a ć i 
wyraźnie żądać oryg ina lnych pro
fi lów • „ K O G U T K I E M " Gałec
kiego znanych od lat trzydzieatu. — 
Zwracaici. uwagę, i odrzucaici. UPOR
CZYWIE polecane aailadownictwa w 
podobnem do naszego opakowań u 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I pielone 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-62 
Przyjmuje od g. '0 — l | od 6 — 8, 

dla pafl od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Ognista fala. 

Olbrzymi wał jjęstej, rozpalonej lawy powoli, ale nieuchron
nie zalewa nieszczęsne miejscowości u stóp Etny. 

Założyciel I wydawca: Jan Stypułkowskl 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst 

Zabójca prezydenta Meksyku Obregona — kapitan Toral zo
stał, jak już donosiliśmy skazany na śmierć, zaś zakonnica 
Conception na 20 lat więzienia. Na ilustracji oskarżeni pod
czas procesu (od lewej): Toral, obok niego zakon. Conception. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
*>rzy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

7ą redakete I wvdawi,ictwo odoowiada: 
Władysław UlalowskL 


